








KORE WANOTZWAKYCENZI 


xeżyserem 
Zdjęcia wykonał Stanisław Wohl. 
Główną role kobiecą” odtwarza Aleksandra Sląska. 








WIEDOMOŚCI RÓŻNE 


Reżyser Wanda Jakubow- „I grzechów glównych* — roz. 
ska, twórca „Ostatniego eta-  pracowany przez L. Lorka. 


pu. udała sięw dniu Żł kwie- "modemu zespołowi „Śląsk 
nia! na Światowy! Kongres Po- aa 


poświęcimy. 
koju do Paryża, Uprzednio W. m 
kaj stępnych numerów naszego pi. 








zyków. Pracowników Polskiego Ot walcząc 2 warsowówe 
Radla, Pracowników | filmo-  żiwem czami 7 pono oi 


wych, Związku Artystów Wido  sise, Czesi ogół 
w Zw. Artystów palezów aan pne JĄC | 
Scen Żydowskich. Ma ziezdach  mysłowości w zakree malej 
Eb uchwalone, przys zemnikzey JE mprawnie 
świązku Biurowych, w 
zawodowego ' "Pracowników  rezmiacie” wydajna wacy 
Sztuki "1 Kultury. 1. obniżających zużycie mate. 
W aniu 15 1 16 Kwietnia leka risłowe: 
obradowali_współnie . delegaci 
poszczególnych Związków Lu © Studenci III roku Wyższej 
Sworzii nosy jedmókty"zwii  SzBły: Filmowej odbywają W 
sztuki: usunięcia ozkladowych  Świezenła. 2 oudzres 
clemeniów 2 życia kultury | gmicżeć pisania 


1 formalistyczych, sehylko ca fk rełymewwj "owad, 
wych” 1 drobnosm każda” ma za zadanie 
Do władz związku weszli: nie krótkiego epizodu według 


ski, Boleslaw Skarżewski, Pau: _ średnim po 

malynicz” Hnkolaj serów odpowiedzialnych za cz: 
man, Zofia 3 koiaj 3 za 
Stasiniewicz Zając. loić katiej 7 owykonanych 
k sk Stefan Radziłowicz, prac realizatorskich. 


Zadeus .Jastrzębowski, Jań Wobec mniejszej ilości ope- 
Przanowski. „Kalinow-  ratorów jeden kandydat na 


Powski Zalwero- mowcy „wezll na pian" do 
Mex rsktor "Roman, Roman mos” ps pz AR do 
Irzykowski, « stela ZE Scena 


Po wyborze tematu. (oprócz 
Matusiak, Teodor Lize i Ma- Pomysłów oryginalnych wielu 
Sokorska, 


s pracujacy dla p. P. Flm  lelałe włożyć w nk az 
Pak Zespół Produktyjny opracowanie scenariusza | Wre- 


śle) po' okresie prób | ekspe- zj 
rymentowania przystąpił osta. Gdy, Nadszedł w końcu 


Po kilku miesiącach inten key tg Meen 
sywnej pracy, 
dalszym 





ryjne na Barrandovie. Byc, „Miapecreme tea" 

Nm celu w najbliższym Cwiczenia w atelier potrwają 
czasie udaje się do Czechosło- do końca maja. Nie przewiduł 
wacji dwuosobowa ckipa. by je się wykorzystania nakręco- 
uczestniczyć w kontroli prz- nych materiałów, a jedycik 
biegu procesów technicznych najlepsze prace mają być wy: 
przenoszenia barwnych rysun-  świetlone na festiwalu szkół 
ków na taśmę filmową. artystycznych w” Poznaniu: je- 





a naka kwi uk SPROSTOWANIE 


rluma "W. "Nechredcckiego. w obsadzie aktorskiej wy- 
Tym razem będzie to opo mleniono nazwiska Gsób ic 
wlastka '0" traktórze grających w filmie: Stanisława 





wYbrodie 
kowmom przez e Eapikskiego, Tadeusza Bialo- 
mysł Maszynowy. ZY ez szczyńskiego i Michała Meliny. 


zagadni 
tym pracuje Z. Lachur. Na 
warsztacie znajduje się jeszcze 
scenariusz kreskówki pod tyt. 





POLSKA KRONIKA FILMOWA — DZIEJOPIS POLSKI LUDOWEJ 








tym są dwie charakterystyczne sceny. 
W ostatnich chwilach wojny spoty- 
kają się na Łabie zwycięskie armie 
aliantów. Zolnierze radzieccy | ame- 
rykańscy przebywają rzekę wpław, 
padają sobie w objęcia, słychać wi- 
waty, okrzyki na cześć! Stalina. "Ten 
redosny moment zbratania się w chwi- 
Ji zwycięstwa prostych żołnierzy obu 
armii obserwują z mostu wyżsi otl- 
Scrowie amerykańscy. Jeden z nich 


jażń między dwoma uczciwymi ludź- 
mi — oficerem radzieckim Kużminem 
1 amerykańskim, Hillem. Na przy- 
jaźń tę krzywo patrzy. amerykańskie 
dowództwo. Hit zostaje karnie odwo- 
lany do "kraju. Przed odjazdem spo- 
tyka się jeszcze ze swym kolegą ra- 

ostatnie słowa ich _dlai 





— Do widzenia! Spotkali- 
jak sojusznicy, żyliśmy że 


Kuślin: — Więc niech pan uczyni 
wszystko, byśmy w przyszłości nie 
kali się żak 


spotkali się jak wrogowie! 
mowa o filmach. które trak- 
tują o” problemach "chwili bieżącej, 
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Walka o utrzymanie pokoju w świe- 
cie trwa. Siły postępu jednoczą swe 
Szeregi, by stawiać opór agresywnym 
Gażeniom  imperialistów, którzy Prą 





do_nowej wojny. -Intelektualiści, pi- 
Sarze, przedstawiciele różnych dzie. 
dzin życia kulturalnego 1 organizacji 
matowych, wszyscy, ladzie dobicia 

rym droga rawa ju 
i 'zgpewnienia. ludzkości „zezeji liwego 
życia, wyraz swemu gorącemu 
pragnieniu. odwrócenia _grożby nowej 
Wojny na światowym Kongresie Zwo- 


sens konfiktu między dążeniami maż 
ludowych 1 egoistycznymi interesami 
światowego kapitału. jednym z tych 
środków jest film — sztuka najpapu- 
larniejsza, najbardziej dostępna ; naj- 
silniej -przemawiająca do . milionów 
odbiorców. 


Co czyni film dla sprawy pokoju, 
jaka jest jego rola w tej wielkiej 
akcji? 

Zanim odpowiemy na to_ pytanie, 
cofnijmy się na chwilę o kilkanaście 
iwięcej lat wstecz. I wówczas, gdy 
w pamięci dziesiątek milionów ludzi 
żyło Jeszcze wspomnienie pierwszej 
wojny światowej a podnoszący Ełowę 
Mitleryzm zaczynał dopiero zwym cie- 
niem przestaniać horyzont Europy, dź- 
żenia pokojowe narodów zdawały. się 
być dość silne, by zapobiec nowi 
wojnie, Pacyfistyczne hasła _przewi- 
jały się przez prasę, znajdowały swe 
odzwierciedlenie w ' literaturze, były 
modne w fimie. Właśnie — tylko mo- 
dne. 





Począwszy od pamiętnego _„J'accusc” 
Abla" Ganee'a, "poprzez zerię filmów 
ypie Remiarguca + godnym na 
UNa zachodzie bez zmian” na czele, 


Agata 
fimach _ najwybitniejszych „ twórców 
dwudziestolecia. 





rykańskich imperialistów do nowej 
wojny, nazywa ich po imieniu, de- 
maskuje przymierze kliki „ kapitali- 
stycznej + faszyzmem, jej żądzę pa 
nowania nad Światem | walkę ze 
wszystkim co postępowe, prawdziwie 
Seoktatyczne | związane ze sprawą 
pokoju. 





Klych. niewinnych ludzi, nie” odsia- 
nizjąć natomiast jej kulis. Nie ujaw- 





to jakby trzy różne oblicza dzisiej. 
IZego agiywojennego, Bimu. ple jeść 
przypadkiem, że. wszystkie 
powstały w trzech różnych krajach -— 
Że pierwszy stworzyła odradzająca się 
kinematografia kraju demokracji lu- 
gowej, że drugi zrealizowano w, krót- 
jim okresie po wyzwoleniu, gdy pe- 
łen wiary w ideały demokracji naród 
włoski stanowił jeszcze o sobie. że 
trzeci — powstał w kraju zwycięskiego 
socjalizmu, który dziś stanowi ostoję 
kwiatowsge, pokoju. te Mim, tomi: 
"wyraźnie, że granica pokoju 1 woj-. 
ny nie przebiega między narodami 
1 nie jest jednoznaczna z granicami 
państw, że wojna łączy się zawsze Z 
pojęciem zagrożonego w swych, in- 
leresach kapiializmu a pokój z dąże- 
niami mas pracujących całego świata. 
Budzić, świadomość tych mas i mo- 
nilizować je do walki przeciwko wro- 
gem pokoju jest dziś jednym z naj-. 
ważniejszych zadań flimu. 


Filmy pacyfistyczne nie mówiły nic 


kując się do podboju świa- 
i T"uowych zbrodni. Te filmy nie 
todły” mobilizować widza przeciwko 
mikomu, mogły Fo tylko. dezorienio- 
UAE budzić nienawiść między naro 


dami. 

Dzik jesteśmy nie tylko bogatsi o 
doświadczenia Grugiej wojny. Na spra 
wy wojny I pokoju potrafimy patrzeć 
X zzerszej perspektywy, rzeczywistość 


powiązanych ze sobą przyczyn 1 skut- 
Rów. Znając skutki, tym natrętniej 
chcemy ich” „prawdziwe 


Dlitego też współczesny 
wojenny nie jest tylko mniej lub 





jownicy o wolność narodu i jaką 
idealogię reprezentują; wskazuje, że 


Bezkompromisowej walki z faszyzmem. 
Jeżeli mówi o przygotowaniach ame- z. r. 








UJARZMIŁ POLSKI FILM 


KORESPONDENCJA WŁASNĄ „FILMU* 


Praga w kwietniu 1949 


najbardziej owocnym miesiącem w historii bratnich sto- 
sumków czechosłowacko-polskich — był marzec 1949. Dzie- 
sięć lat temu Czechosłowacja przeżywała bolesne chwile: 
pierwsze dni hitlerowskiego reżimu — dzisiaj cały odro- 
dzony naród z entuzjazmem buduje nową rzeczywistość po 
latach gehenny i zmagań z najeźdźcą. Również ma polu 
kulturalnym nastąpiła w Czechosłowacji gruntowna rewolucja. Film. 
teatr, książka służyć muszą przede wszystkim interesom ludu pracu- 
jącego, a nie, jak dotąd, kieszeniom spekulantów i karierowiczów. 

Nigdy i nigdzie w Czechosłowacji nie notowano tak spontanicznej 
sympatii dla wszystkiego co polskie, a więc i polskiego filmu. Gdy 
przyjedziecie do Pragi i z dworca Wilsona skręcicie na pobliskie Va- 
clavskie Namesti, zadziwi was miła niespodzianka: co drugie kino 
wyświetla polski film. Mamy tu rewię całej naszej powojennej pro- 
dukcji. Ogromne, kilkumetrowe reklamy — widoczne z odległości 500 
metrów — ujmują jakiś najbardziej frapujący fragment filmu. 
Nie są to przy tym drukowane afisze, lecz gigantyczne makiety olejne, 
których format może wynosić w przybliżeniu 4 X 7 m. 

A kina praskie, w których wyświetlane są nasze filmy? 

To prawdziwe pałace X Muzy. Jest ich tutaj ok. 100 — ale najmniej- 
sze z nich, w najbardziej zapadłej dzielnicy, wyposażone jest na skalę 
europejską. Kilkanaście sal w śródmieściu wmurowano na głębokość 
omal 4 pięter pod ziemią. Lustra, marmur, chrom, skórzane obicia 
foteli, gumowe posadzki i czystość — oto bezkonkurencyjne zalety 
kin praskich. Zagadką architektoniczną dla cudzoziemców jest m. in. 
fakt, że kina te mieszczą się po większej części pod starymi budyn- 
kami. Początkowo były to normalne piwnice — dopiero potem rozpo- 
<zęto budowę kin. Ciekawe, w jaki sposób zdołano podkopać którykol- 
wiek z zamieszkałych budynków na głębokość 4 pięter? 

Ta mała dygresja tylko z grubsza zaznajamia nas z lokalami, 
w których od szeregu miesięcy rozbrzmiewa z ekranu słowo polskie, 
muzyka polska, pieśń — utrwalając dobrą opinię o naszej powojennej 
produkcji filmowej. Oryginalne są czasami skróty reklamowe, za- 
chwalające któryś z wyświetlanych obrazów polskich. „Zakazane pio- 
senki", to „fiłm z czasów, kiedy pieśń dała nam zwyciężyć”; „Stalowe 
serca" — to „bunt i triumf życia zrodzonego z krwi, wiary i odwagi”, 
a „Ostatni etap"? Znajdziecie przy nim najkrótsze określenie tak 
często dziś spotykane, jeśli chodzi o ten film. Czytamy dosłownie: 
„FILM NAD FILMY". 





* 


Mimo, że Tydzień przyjaźni czechosłowacko-polskiej oficjalnie już 
minął, na terenie Republiki w 200 miejscowościach „idą” nadal nasze 
filmy! 

Każde najbardziej nawet odległe od centrum miasteczko prowincjo- 
nalne czy wioska czechosłowacka zaznajomiły się ostatnio z pozio- 
mem i charakterem polskiej produkcji filmowej. Nie przesadzam. 





Karel Hoeger i Natasza Tanska w scenie z filmu „Krakatit" 


Idę o zakład, że wielu prażaków nawet nie poinformuje was dokładnie. 
xdzie leży np. miejscowość Jirkov, Uvaly, Dolni Jirtin, Chabarovice. 
Destna — ale we wszystkich tych miejscowościach. powiedzą wam. 
kto to jest Jakubowska, Drapińska i inni polscy artyści. 

To nasz wielki. naprawdę wiełki sukces! 

* 

Wróćmy jednak do Pragi. 

Czesi interesują się filmem o Chopinie, dalszą współpracą Barra- 
dova i Łodzi. 

Przypominam sobie, jak krytykowano u nas nieszczęsne „Zakazane: 
piosenki", a tutaj: entuzjazm, bilety ne dwa dni przedtem wyprze 
dane. Największy tygodnik Europy Środkowej „Svet v obrazech po- 
święca „Piosenkom* całą stronę, „Mełamtrich** na Wacłavskim Namesti 
zainstaloweł reklamowy ekran, z którego słyszymy nasze okupacyjne: 
„Siekiera-motyka, bimbru szklanka, w nocy: nalot — w: dzień. łapan- 
ka..." Biuro Inf ji Polskiej daje cv wieczór program polskich fil- 
mów, gromadząc tłumy, publiczności. Czesi bambardują nas telefonami: 
jak z tym obrazem o Chopinie, kiedy, kto i jak? 

— Cierpliwości... cierpliwości — odpowiadamy. 

Praga czeka z zainteresowaniem na nowy polski film. To chyba 
najlepszy dowód zaufania, jaki zdobyła w sercach widzów powojenna. 
polska produkcja filmowa. pi 


Na zakończenie kilka słów o najpopułarniejszej dzis w Czechosło- 
wacji artystce filmowej, Nataszy T.nskiej, która zadebiutowała przed 
dwoma laty w filmie, zrealizowanym według głośr.ej powieści Marii 
Pujmanowej pt. „Przeczucie”. 

Widzieliście ją w „Pyzeczuciu*, w „Krakaticie”. w „Zawiei* — zo- 
baczycie nieraz. Jest gwiazdą, grywa główne role w filmach najzdol-- 
niejszego rezysera Otakara Vavry. miała już niejedną propozycję en- 
£agement do Hollywood — a mimo to i mimo bardzo młodzgo wieku 
— myśli poważnie o swej przyszłości, kształci się, zdaje egzaminy. 

Spotkałem ją kilka dni termu w teatrzyku "S+H" (skrót ten oznacza 
„Spejbl i Hurvinek* — popularne marionetki). Przeglądała właśnie 
wystawę naszych grafik z cyklu „Warszawa 1946* Ruiny, groza — 
szkielety domów. 

— Straszne... — westchnęła — Po maturze muszę koniecznie to 
wszystko zobaczyć. Waszą bolesną Warszawę, ale i tę drugą: Warszawę 
kwitnącą i żywą. 

Pokazuję jej ostatnie numery „Filmu* i „Gazety Filmowej". Uśmie- 
cha się na widok znanych od dawna pism. „Film”, jako jedno z pierw- 
szych czasopism europejskich, poświęcił nieznanej jeszcze wówczas 
artystce okładkę Otrzymuje mnóstwo listów z Polski i pragnęłaby 
bardzo wszystkim odpowiedzieć, lecz nie jest w stanie, zbyt pochłania 
ją praca na przemian w szkole i atelier. 

Gdy pytam o plany na najbliższą przyszłość, odpowiada krótko: 

— Matura, matura i jeszcze raz matura! 





ALEKSANRER KULISIEWICZ 





Natasza Tanska w jednej ze scen filmu „Przeczucie* 
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Z CYKLU: 
SYLWETKI NASZYCH 
SZUSYYGALICAJ 


— Czytywałem pańskie recenzje 
filmowe jeszcze przed wojne. 
Wnioskuję z tego, żę jest pan fil 
mowcem starej daty... 

— Starej, ale niezbyt szczę- 
śliwej. Zawód filmowca wybra- 
łem... 20 lat temu. A widzi pan, 
dopiero teraz rozpoczynam karie- 
rę jako reżyser filmów pełnome- 
trażowych! Dwadzieścia lat, niech 
pan pomyśli, ile zmarnowanego 
czasu! 

— Trzeba od tego odliczyć 6 lat 
wojny, które stracił każdy z nas. 

— Pozostanie 14. Też niemało. 
Ale cóż, wie pan, jakie panowały 
stosunki w tak zwanej „branży” 
filmowej przed wojną, trudniej 
było tam dostać się niż do raju 
bram... Dopiero radykalne prz 
miany polityczne i społeczne 
kraju po wojnie umożliwiły fi 
mowcom. normalne warunki star- 
tu. A calej polskiej filmii — wa- 
runki normalnego, więcej: przy- 
śpieszonego rozwoju. 

— Czy przed wojną nakręcił 
pan jakieś filmy? 

— W latach mego „terminator- 
stwa” w ateliers paryskich (1931- 
1935) — dwa krótkie metraże, któ- 
re udało mi się pokazać w kra- 
ju: „Dłuto i pędzel”, taki sobie 
żartobliwy wywiad ż laureatem 
nagrody olimpijskiej J. Klukow. 
skim, oraz „45 km za Paryżem” 
film o nowoczesnej podmiejskiej 
architekturze, Zacząłem też, alc 
nie skończyłem, film o radio pt 
„Światy w pudełkach", 

— A w kraju? 

— Nakręciłem parę filmów do- 
kumentalnych, jeden film rekla- 
mowy dla K. K.O. (z Sielańskim). 
Trzykrotnie byłem też bliski re- 
alizacji filmu dużego, za każdym 
jednak razem jakaś „siła wyższa” 
plany moje krzyżowała. Ostatni 
z nich — udaremniła wojna. Ale 
dajmy pokój niewesołym latom 
zmagania się z małymi geszefcia- 
rzami i obojętnością sanacyjnych 
rządów. Minęło, nie wróci, można 
teraz z nawiązką nadrobić stra- 
cony czas! 

— Dobrze, mówmy więc o fil- 
mie „Za wami pójdą inni..:* Kto 
był autorem pomysłu fabularne- 
go, w jakim momencie pomysł 
dostał się w pańskie ręce?... 

— Z pierwotnego pomysłu, któ- 
rego autorzy wycofali się całko- 
wicie z roboty, pozostał dość wą- 
tły materiał, jeśli chodzi o możli- 
wości dramaturgiczne i niezbyt 
ciekawy, jeśli go porównać z au- 
tentycznymi relacjami zczasuoku- 
pacji. Jak panu wiadomo, akcja 
filmu wypełnia miesiące: lipiec— 
październik 1942 roku i opowiada 
o losach tajnej drukarni, „Gwar- 
dzisty”. Opowiadanie, jakie przy- 
nosi film, nie jest wierną relacją 
dziejów tej drukarni, stara się na- 
tomiast możliwie wiernie oddać 
ogólny klimat owych ponurych 
miesięcy, pokazać typowe dla ów- 
czesnej | Warszawy środowiska 
i grupy... Ź faktów autentycz- 
nych 'w opowiadanie filmowe 
wmontowana jest relacja o „50 
powieszonych" i zamach na Cafć 
Club z.24 października 1942 roku. 

— Kto więc dokonał filmowego 
opracowania dostarczonego panu. 
pomysłu? 28 

— Na afiszu znajdzie pan dwa 
nazwiska autorów filmowego sce- 
nariusza: Ariadny  Demkowskiej 
i moje. Przy redakcji dialogów po- 
mógł nam Tadeusz Borowski. Dia- 
logi filmowe są wyjątkowo trud- 
nym zadaniem, zwłaszcza że brak 
nam w tej dziedzinie rutynowa- 
nych specjalistów, jakich dziesiąt- 
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kami posiadają kraje, produkujące 
filmy od 50 lat, Na ekranie trzeba 
uniknąć gadulstwa, sztuczności, 
patosu, łopatologii — i o to stara- 
liśmy się usilnie. Teksty dialogów 
ulegały przeróbkom nawet w cza- 
*sie zdjęć, na próbach z aktorami! 





s zalók | 


Przy stole reżyser A. Bohdziewicz ze swym sztabem podczas montażu filmu 


— Zadowolony jest pan z obsa- 
dy aktorskiej? 

— Bardzo! Szukałem aktorów, 
którzy jeszcze nie grali w filmie, 
nie dlatego, żebym nie szanował 
znakomitości, ale dlatego, że cha- 
rakter mego filmu, jego — że tak 








powiem — „przekrojowość* wy- 
magała twarzy nieznanych, no- 
wych. Dość szeroko korzystałem 
także z udziału zwykłych amato- 
rów, branych wprost z ulicy albo 
z rejestru przyjaciół i znajomych. 


— Nie zawiedli pana oczeki- 
wań? 


— Wprost przeciwnie! Dla od- 
dania tej atmosfery, o jaką mi 
chodziło, wnieśli bardzo dużo. 
Tak przynajmniej sądzę. 


— Jest pan, jak wiemy, również 
reżyserem radiowym. Praktyka 
w radiowym teatrze wyobraźni 
dała nam pewnie wiele muzycz- 
nych i dźwiękowych doświadczeń. 
Czy wykorzystał je pan w swoim 
filmie? 


— Dobrze, że pan o tych spra- 
wach wspomniał, Istotnie, było 
moją wielką ambicją bardzo sta- 
rannie opracować stronę dźwię- 
kową filmu, wypełnić te tak 
zwane „kulisy akustyczne" nie 
tylko szmerami i muzyką na chy- 
bił trafił, bez specjalnej moty- 
wacji, co tak często zdarza się w 
filmach nawet zagranicznych, ale 
wypełnić je treścią w każdym 
wypadku współgrająca w. jakiś 
sposób z obrazem, Włożyłem w to 
bardzo wiele pracy i poszukiwań. 
Jeśli się coś z tego udało, mam to 
do zawdzięczenia pomocy kolegi 
Koprowicza, technicznego szefa 
do spraw dźwiękowych w moim 
filmie. 


— Kto był w pańskiej ekipie 
odpowiedzialny za filmową foto- 
grafię? 

— Piękne naprawdę zdjęcia po- 
myślał i wykonał as naszych ope- 
ratorów pełnego metrażu, Stani- 
sław Wohl, przy współpracy Se- 
weryna Kruszyńskiego i Józefa 
Marczaka, dekoratora oświetle- 
niowego. Zresztą wymienianie na- 
zwisk jest ambarasujące: musiał- 
bym tu wspomnieć znacznie wię- 
cej przyjaznych osób, których 
cierpliwość, życzliwość i wytrwa” 
ła praca pomogły nam przebrnąć 
przez tyle trudnych miejsc! Na- 
leży pamiętać, że akcja filmu dzie- 
je się w czterdziestu kilku sce- 
neriach, co w naszych warunkach 
produkcyjnych było nie lada kom- 
plikacją. Kompozytor Kazimierz 
Serocki, architekt  Radzinowicz, 
charakteryzator Dobracki, nie mó- 
wiąc już o szczerze oddanych za- 
daniu  asystentach,  majstrach, 
elektrotechnikach, wszyscy mi w 
realizacji moich zamierzeń wy- 
datnie pomogli. 


— Utyskiwano trochę, że pan 
tak długo siedział nad montażem. 
Czy pan uważa, że reżyser sam 
powinien montować swe filmy? 


— To zależy od charakteru fil- 
mu. W moim filmie montaż był 
jednym z najważniejszych narzę- 
dzi posuwania akcji naprzód, na- 
rzędziem opisu, podawania nie- 
których relacji w wielkim skró- 
cie. Oddając te sprawy w inne 
ręce wyrzekłbym się jednej z naj- 
większych satysfakcji autorskich 
filmowca. Tym bardziej, że dodat- 
kowym elementem tego montażu 
i bardzo ważnym był sam dźwięk. 
Montowałem film sam, bo nikt 
tego za mnie zrobić nie mógł. Wie 
pan zresztą, co na ten temat po- 
wiedział wielki Renć Clair? 
Z trzech istotnych etapów pracy 
nad filmem: scenariusza, zdjęć 
i montażu — można wyrzec się 
zdjęć, nigdy pracy nad scenopi- 
sem i nigdy montażu! Te bowiem 
dają najwięcej autorskich możli- 
wości, są pracą najbardziej twór- 
czą, 
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Scena z barwnego filmu „Czarny narcyz*. W środku Flora Robson, 
po prawej Deborak Kerr 
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Mmm „CZAFRY, narcyz M. Po. 
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wiony w fllmie zasługuje na' pewną 
uwagę. 





it” pipięrnacie, klasztornym znajduje 
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ucznościami do xapitulacji, decyduje 

się na zwinięcie misji 1 w, ulewnym 

Seszezu”powiaca do. centrali, 
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Karel Hoeger, którego znamy. 2 „Krakatitw: 1 „Tebórza* — w filmie „Powrót 
lo domu'* 


Maria Vasova (znana z „Syreny”) | Ladislay Bobacz w nowym fllmie czeskim 
„Kariera 





POWRÓT DO DOMU 


CZYLI JAK KAREL HÓEGER URATOWZŁ REŻ. FRICZA 


© wybitnie dobrych filmach - je. 
czeskich. którym  poświęciii- 
śmy spóro miejsca, obecnie 
notujemy film trochę słabszy, 
zawsze jednak godny uwagi. 

Reż. Marcin Fricz nakręcił histo- 
rię czeskiego żolnierza-tułacza, który 
W,dniu wyzwolenia Pragi przez Ar- 
mię Radziecką powrócił do rodzin= 
nego miasta. Ze skąpych inform: 
SH, jakie _„mimochodem* fautorzy 
filmu włożyli w usta osób działają. 
cych. dowiadujemy się, że w czar 
sie drugiej wojny towej por. 

Walczył z Niemcami na róż: 
nych frontach, aż wreszcie znalazł 
się w szeregach wojsk: czechosłowac- 
ch. formowanych na. ziemi radziec” 








współtowarzyszka 
Stania. Lecz do przeszłości przed” 
wojennej nie można powrócić. "Mat- 
kę 1 siostrę rozstrzelali hitlerowcy, 
narzeczona 


ocze- 
tułaczki) 
iak bardzo. że niedostatecznie oświe- 


KARIERA 


„OBYWATEL KANE" W CZESKIM WYDANIU 


ydaje się. że głównym bię- dzień w życiu Kubata od poranku 
Jem" mu „kaman Je do Wieczoti na wim tałt ZOK 
nietratny "ydór glównej po- 


Jako Poczy. Fe dwie wej 
mbatowych' przeżyć: reżyser. 

"Bohater Kariery" obdarzony gdyby ci 
stał dmi ce sz przednio dwa różne filmy, później 
środowiska, "myśli przewodniej utwo- na. „eRybitrafik" 


samio razem do- 





wiązania postawionego problemu. 4 oby 
jednak w” czasie całego seansu an| _ włono* kamerę fimows która W BL 
na chwilę nie można nie zauważyć mie przemawia sosem 1 Era 
wpływu — obywatela Kane: ja rolę kon "Ten dość. orygi- 
Postać, Kubata. nalny'konterancjex występuje w chac 
"Treść filmu w zasadzie prosta, potrak- _ rakterze ego. osąc 

„normalnie. 'dalaby' nowelę  dzającego czyny Kubala, Zapewne 
$,miękózpiikowanej akeji” Ja 15 ASI Powiedzieć -— fakie 
Bezrobotny. | "zdemobuizowany przypuszczenie "sugerują _ pierwsze 
nierz, "azięi zbiegowi- Lokallczności . kiałkt obrazu — że Śbiektyw mowy 


służyć ma pokazywaniu prawdy 0 
życiu ludzkim. 


tencja podana w formie szarady fil- 
ow agie, Jest „wpałciwym kluczem 
prawe 


do sztuki, tej 


żyser naszkicować obraz społeczeń- trzeba, realistycznej, prostej, 





stwa burżuazyjnego, wykolejającego _ dziwej. 
jednostki z ludu mniej odporne | W bogatej, 
niedostatecznie _klasowo " uświado- 


mione. Mógł przeprowadzić krytykę 


Moskwa, w kwietniu 1940. 


"Tym razem nie wesoła, rozśpiewana komedia 
muzyczna w rodzaju „Wiosny”, „Jasnej drogi* czy 
"Świat się śmieje”. Znakomity twórca najlepszych 
Tadzieckich komedii filmowych porzucił tym ra- 
żem lekki, pogodny ton, opromieniający uśmic- 
chem pracę człowieka, szlachetny cel tej pracy, 
piękno ludzkiej duszy, dojrzewającej do lepszego 
życia w ustroju socjalistycznym. Bo temu życiu 
w pracy | pokoju chce zagrozić kłamstwo, prze- 
moc _pleniądza, trąd złych zamysłów, lęgnących się 
w mózgach podżegaczy wojennych, Cała_postępo- 
wa ludzkość mobilizuje się, uważaa 1 czujna, w 
obronie pokoju — największego dobra naszego po- 
kolenia, które poznało ponurą gehennę wojny t0- 
talnej. 


xinematografia radziecka, walcząca w pierwszych 
szeregach obrońców pokoju, wzmacnia swym do- 
świadczeniem i wszystkimi środkami, jakie ma do 
rozporządzenia, ten światowy front 'pokożu. 


Grzegorz Aleksandrow, który zna dobrze świat 
anglosaskiego kapitalizmu (jest m. in. autorem do- 
skonałej broszury, znanej i w Polsce, o kulisach 
kinematografii amerykańskiej), tym razem oddał 
swój talent | doświadczenie na usługi wielkiej 
sprawy pokoju. 


Film „Spotkanie na Łabie" — to wnikliwa analiza 
dwu światów. "Tego, który szczerze chce dobra 
wszystkich ludzi pracy. pokoju — 1 tego, który 
zmęczone drugą wojną narody świata chce ekscy- 
tować „zimną wojną”. Film pozostawia głębokie, 
nieprzemijają 


Major Kuźmin, komendant miasta  Altenstadt, 
amerykański major James HIIL i sierżant Harry 
Pierebiejnoga — są wyrazicielami powszechnej woil 
braterstwa i przyjaźni. Czują oni, że nie ma mię- 
dzy nimi nic, co by ich dzielić mogło, że są ludź- 
mi taknącymi zgody. 


wieść o prawdziwym człowieku" 
„Akademik Pawłow", „Spotkanie ha! Łabie'). 


W artykule zamieszczonym w, prasie radzieckiej 
że przy realizacji 













Pu. 


Zauńi Amukus, Bo Bem PL 





Niezachwiana przyjaźń narodów jest gwarancją światowego pokoju 
oraz rozkwitu kultury w imię dobra ludu". 

OCHŁOPKOW 
3. IV. 1949 
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ierownik artystyczny Państwowego Moskiewskiego Teatru Dra- w y, 

matycznego, Mikołaj Ochłopkow, laureat nagrody Stalina, zna- o ZMO A Z A RTYS 
komity reżyser teatralny i aktor filmowy, jest zbyt zajęty, by s IE 

można mu było zająć czas dłuższą rozmową. Poproszony o wywiad o 
dla „Filmu”, nie chce jednak odmówić, więc prowadzimy rozmowę 
stylem telegraficznym. 







— Praca moja jest ściśle związana z kierownictwem teatru i re- 
żyserią, muszę jednak znaleźć trochę czasu dla filmu. W wytwórni 
„Mosfilm* grałem w następujących filmach: „Lenin w Październiku” 
i „Lenin w 1918 r:* reż. M. Romma rolę robotnika Wasila z przy- 
bocznej ochrony Lenina. W „Aleksandrze Newskim' reż. E, Eisensteina 
wystąpiłam w roli Waśki Busłaja, w filmie „Kutuzow* reż. Pietrowa 
grałem rolę gen. de Tolli, w filmie „Opowieść o prawdziwym czło- 
wieku" grałem rolę komisarza Worobiowa. Oto role, w których czułem 
się najlepiej. 

Z, moich reżysersko-teatralnych prac, polski widz widział „Wielkie 
dni* M. Wirty i „Młodą Gwardię* wg powieści A. Fadiejewa. Bardzo 
ronie cieszy, że wraz ze mną przybyli aktorzy Moskiewskiego Teatru 
Dramatycznego, którzy są znani z wielu filmów radzieckich wyświetla- 
nych w Polsce. Przybyli m. in.: Lew Świerdlin, grający na scenie role: 
Generalissimusa Stalina w „Wielkich dniach”, akademika Wierejskiego 
w sztuce „Sąd Honoru" A. Szteina, oraz komunisty Walko w „Młodej 
Gwardii", E. W. Samoiłow (Oleg Koszewoj w „Młodej Gwardii” i aspi- 
rant „Sądu Honoru"), który występuje w filmach od 1934 r., Faina 
Raniewska, która ma za sobą 20 filmów (m. in. rola Rozy Skorochod 
W „Marzeniu”; żona inspektora gimnazjum w „Człowieku z karabinem”, 
M-me Loiseau w radzieckiej wersji „Baryłeczki", M. Sztrauch, który 
odtwarzał postać Lenina m. in. w filmie „Człowiek z karabinem" 
reż. Jutkiewicza, A. W. Lubimow brał ostatnio udział w_ filmie Euzenfusz Samollow na okładce pisma „Film, które 
„Sąd Honoru* reż. A. Rooma w roli Kurczatowa, B. N. Molidow znany trzyma w ręku, napisał dla nas dedykację: „Rędakcji 
z filmów „Walka trwa* reż. Żurawiewa, „Dr Kałużny reż. E. Garyna, pisma „nie doiękaję aa uymięe 1 paęe owe xa 
„Goal reż. I. Zemgano. 5 


— Szczęśliwy jestem, kończy rozmowę Ochłopkow, że mamy możność 
zetknięcia się ze społeczeństwem bratniego narodu polskiego, który 
w twardym codziennym trudzie wykuwa sobie lepsze życie w ustroju 
sprawiedliwości społecznej. 














Lew  Swierdlin, 
konawca, wi 






gwardia w teatrze | na ekranie. Oleg oszewoj (W. IWanow) z matką (Tamara Makarowa) w scenie z flimu rołysemj Lew Śwłerdlia w znanym timi „P 
poda Owa dleraslmowa | Buigeniusz Samoliow oraz K. M; Polowikowa w deenie ze sziuki „Mloda Gwardli ody "Nasredaina 
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Dyrektor teatru Mikołaj Ochłopkow w czasie roż- 

mowy x przedstawicielem naszej redakcji zaintere. 

sował się pismem | x uwagą przeglądał nawet starsze 
numery. „Fitmu* 


zespole Moskiewskiego Teatru Dramatycznego, którego wy- 

stępy w Warszawie i w innych miastach Polski cieszyły się 

tak olbrzymim ś zasłużonym powodzeniem, znajduje się paru 

wybitnych artystów filmowych. Na czoło wysuwają się: kie- 
rownik artystyczny Teatru, Mikołaj Ochłopkow, oraz dwaj arty: 
osiągający znakomite wyniki zarówno w precy teatralnej jak i fil- 
mowej. Są mimi: Lew Swierdlin i Eugeniusz Samoiłow. 


Mimo wypełnionego do ostatniej minuty programu pobytu w War- 
szawie, Lew Świerdlin zgadza się od razu na udzielenie wywiadu „Fil- 
mowi', Rozmawiamy więc ze znakomitym aktorem radzieckim, laure- 
atem premii Stalina, ludowym artystą Republik: Rosyjskiej i Uzbec- 
kiej. Na scenie warszawskiej wryłf się nam w pamięć rola Józefa 
Stalina, grana przez Swierdllina w sztuce Wirty „Wielkie dni. 


— Warszawa i Polska znają pana przede wszystkim z roli foto- 
grafa Miszy Weinszteina w popularnym u nas filmie „Czekaj na 
mnie* — zagajamy rozmowę. 


— Mówiono mi, że szedł u was także film „Przygody Nasreddina”, 
grałem w nim tytułową rolę — odpowiada L. Swierdlin. — W filmie 
„Opowieść o prawdziwym człowieku” gram epizodyczną rolę instruk- 
tora Jotnictwa. Do wybitniejszych moich ról filmowych należą: puł- 
kownik japoński w filmie „Wołoczajewskie dni", generał Procenko 
w filmie „Dni i noce”, będącym filmową epopeją Stalingradu. Ogó- 
łem grałem czołowe role w 18 filmach, w dziesiątkach innych 
— drobniejsze. > 

'Wywiązuje się interesująca rozmowa o stosunku sztuki filmowej do 
teatralnej. Lew Swierdllin jest zdania, że grywanie w filmach bynaj- 
mniej nie przeszkadza artystom teatru. Przeciwnie — przynosi im 
wiele poważnych korzyści. Kino żąda od aktora drobiazgowego, c: 
kowitego wykończenia wszystkich detali postaci, obrazu, sceny. Zbli- 
żenie obiektywu do aktora, czyli tzw. „wielki plan*, wymaga nie- 
zwykłej dokładności w grze, opracowania każdego najdrobniejszego 
























W dniach od 8 do 17 kwietnia 1948 na scenie Teatru Polskiego w Warszawie 
gościliśmy artystów Państwowego -Teatru Dramatycznego w Moskwie, pod 
dyrekcją Mikołaja Ochłopkowa. 








Wystawiono następujące _ sztuki elkie dni Mikołaja Wirty, „Młoda 
Gwardia” A. Fadiejewa, „Sąd Honoru" Alekssndra Sztejna, „Tania” A, Ar- 
buzowa, „Wiosna w Mósiwie* Wiktora Gusiewa i „Pies' ogrodnika” "Lope 


de *Vegi. 


2 iilmowego punktu widzenia zajmują nas najbardziej t6 sztuki, które 
zostały sfilmowane i ukażą się na naszych ekranąch, 


Najwcześniej ujrzymy „Sąd Honoru" w reżyserii A, Rooma. Reżyser filmowy 
nie miał ietwego zadania, chcąc przenieść na ekran sztukę, której seans ted- 

trwa 4 godziny. Scenarzyści | reżyser skondensowali zagadnienie przede 
stawione przez Aleksandra Sztejna. Autor sztuki, obok zasadniczego konfliktu 
synikłego. w Instytucie Medycyny Doświadczalnej na skutek zdrady prof. Ło- 
siewa, daje wiele scen charakterystycznych o zacięciu wybitnie komedio- 
wym. W tej ze wszech miar interesującej sztuce blorą udzleł znakomici 
artyści radzieccy: Lew Świerdlin (prokurator Wierejski), Chanow (Dobrotworski), 
a dalej Raniewska, Samoiłow 1 inni. 


gbardziej zbliżoną w inscenizacji do iMmu' jest niewątpliwie clekawa 
sztuka M. Wirty „Wielkie dni”, w której autor realistycznie odmalował wieko- 
pomną epopeję Stalingradu. Rolę Stalina odegrał Lew Swierdlin, marszałka 
Wasilewskiego Chanow, Rokossowskiego E. Samolłow. 


Ciekawie także w interpretacji teatralnej wypadła „Młoda Gwardia" Fadle- 
jewa w znakomitej reżysciii M. Ocnłopkowa. Tutaj" główną uwagę zwrócili 
pa. siebie Eugeniusz Samoiłow w roll Olega Koszewoja, T. M. Karpowa w roll 
Luby Szewcowej, T. G, Raniewska jako babela Wiera 1. w. Talamow joko 
Siergiej: Tiuleni 

Po tóurnće po Polsce M 






































lewski Teatr Dramatyczny zagra jeszcze raz 
„Wielkie dni" w Warszawie w dniu 7 maja br: dla uczczenia 4 rocznicy zwy” 
Cięstwa ned faszyzmem, które zapoczątkowane zostało zwycięstwem "pod 
Stalingradem. 





aRiożi 2 WIEZA: | 


nawet ruchu. Aparat utrwala przy zdjęciach z nieubłaganą precyzją 
nienaturalność w grze. W tych warunkach nawet wzięcie ze stołu pu- 
dełka od zapałek musi być dokładnie przemyślane i opracowane. 

Korzyści z tego dla gry w teatrze? Film przyzwyczaja aktora do s0- 
lidnej, drobiazgowej, przemyślanej pracy przy stwarzaniu obrazu sce- 
nicznego. k 

I jeszcze jedno. Próby w teatrze nad przygotowaniem jednej sztuki 
ciągną się przez dwa do trzech miesięcy. Jest czas na przemyślenie 
wszystkiego od początku do końca; całość rozwija się stale w chrono- 
logicznej kolejności poszczególnych scen w egzemplarzu sztuki. W ki- 
nie — bardzo często na początku nagrywa się sceny środkowe lub koń- 
cowe. Aktor filmowy musi więc być stale zmobilizowany, gotowy do 
zrealizowania wszystkich swych psychicznych czy technicznych mo- 
żliwości. W każdej chwili musi sobie uprzytamniać: „Jak ja grałem, 
co zrobiłem w takiej a takiej scenie?* Musi z nieomylną pewnością 
użyć tych samych barw w zupełnie innym czasie i w odmiennych wa- 
runkach. 

W filmie dźwiękowym, w miejsce aktorów posługujących się tylko 
mimiką, musieli zjawić się artyści władający słowem. Stąd też równo- 
legła praca aktorów w teatrze i w kinie jest w ZSRR tak rozpo- 
wszechniona, 

— Kino przynosi mi wiele zadowolenia — kończy rozmowę Lew 
Swierdlin. — Ma ono przewazę nad teatrem przez swą powszechność 
i masowość. W kinie oglądają stworzony przeze mnie obraz nie setki 
tysięcy, a miliony widzów. Film jest oknem na świat. Ułatwia po- 
równanie i zbliżenie między narodami. Pamiętam owację w Moskwie 
dla Wandy Jakubowskiej na premierze „Ostatniego etapu". To był 
głęboko wzruszający film. 

Rozmawiamy z kolei z Eugeniuszem Samoiłowem, laureatem premii 
Stalina, zasłużonym artystą Federacji Rosyjskiej. I on, podobnie jak 
Swierdlin, dzieli swą pracę aktorską między teatr i film, Dwie spośród 
trzech uzyskanych premii stalinowskich otrzymał za role filmowe. 
Młody artysta zajmuje dzisiaj czołowe miejsce w filmie radzieckim. 
Grywał zarówno w komediach („Cztery serca", „Miasto wroga”), jak 
i_w wielkich obrazach historycznych (Lejtnani w „Admirale Nachi- 
mowie*, rola tytułowa w filmie „Szczors”); w Polsce zdobył dużą po- 
pularność dzięki filmowi „O szóstej wieczorem po wojnie”. Samoiłow 
grał poza tym jeszcze w wielu innych filmach radzieckich, m. in. 
w „Sądzie Honoru" tę samą rolę, którą odtwarza na scenie. 

Artysta, błyskając w uśmiechu wspaniałymi zębami, mówi nam 
o rozwoju postaci radzieckiego młodzieńca na przestrzeni tych fil- 
mów, o których wspomnieliśmy wyżej. Dało by się je ułożyć pod tym 
względem w następującej kolejności: „Szczors”, „O szóstej wieczorem 
po wojnie”, „Cztery serca", „Jasna droga". Początkowo więc widzimy 
bohatera, wychowanego w ogniu Wojny Ojczyźnianej, Ukształtowały 
go wypadki wojenne. A później stopniowo wpływają na niego warunki 
i stosunki pokojowej pracy przy odbudowie i rozbudowie wielkiej so- 
cjalistycznej ojczyzny. 

Na pytanie nasze E. Samoiłow odpowiada, że lekkie komedie ra- 
dzieckie cieszyły się zawsze dużym powodzeniem na ekranach całego 
kraju. Od zagranicznych różnią się tym, że nawet lekka komedia fil- 
mowa jest zbudowana w ZSRR na określonej postawie ideowej. Rys 
ten zresztą występuje i w radzieckich sztukach teatralnych lżejszego 
rodzaju. Sztuka radziecka odrzuca hasło „zabawa dla samej zabawy”. 
Publiczności radzieckiej nigdy nie przeszkadza zawarte w komedii fil- 
mowej ziarenko wychowawcze, 

— Jest rzeczą charakterystyczną — kończy rozmowę E. Samoiłow — 
że publiczności naszej nie podobają się komedie amerykańskie i za- 
chodnio-europejskie, mimo ich zalet czysto technicznych. Przyzwycza- 
jona do czegoś innego, szuka i w kinie i w teatrze zawsze jakiejś po- 
żywki umysłowej i duchowej. 











JERZY KURYLUK 


Występom Moskiewskiego. Teatru Dramatycznego w Polsce poświę- 
<imy specjalny artykuł w następnym numerze. 
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rotesor Mayet stał przed Mi- 

czurinem _gięboko_ wstrząśnię- 
ty. wstrząśnięty -byl_1_ Byrd. 
Przed chwilą właśnie wrócili 
a sadu. 

Mayer rozglądał się na _ wszystkie 
strony, nie wierząc własnym oczom, 
odczuwał to wielkie wzruszenie, które 
przeżywa się w obliczu wielkich lu- 
cz. 

— To, co zobaczyłem, jest genialne. 
Pan jest zadziwiającym człowiekiem, 
panie Miczurin, i nigdy już pana nie 
zapomnę. Doprawdy, warto było przy- 
jechać z Ameryki, żeby uścisnąć pa- 
nu dłoń. 

I prof, Mayer uścisnął dłoń skonżu- 
dowanego Miczurina. W_ głosie nie- 
zmordowanego badacza roślin dźwię- 
czało tyle niektamanego uczucia, że 
nawet tłumacz wzruszył się. 

— To jest wielkie — ta siła, głębia 
koncepcji, perspektywy — powiedział 
Mayer. — Przyznaję się, że nie wszyst- 
ko jeszcze zrozumiałem. Ale pierwszy 
raz w życiu zrozumialem, co może 
człowiek. To jest prawie niesamowite. 

Byrd był również poruszony, ale ina- 
czej. Uderzyła go nie sama idea, nie 
pole szlachetnych zmagań człowieka- 
twórcy z przyrodą. Byrd był innym 
typem człowieka, był człowiekiem in- 
teresu, jak sam o sobie lubit mówić. 
W sadzie Miczurina dostrzegł byznes 
na wielką skalę 1 w myśli wykorzy- 
stywał już wszystkie możliwości tego 
śmialego zamierzenia dla farmerów 
północnych stanów | Kanady. 

— Tak, to oszałamiające — powie- 
aział z szacunkiem, Przyjechałem tu, 
żeby wyrazić panu wdzięczność 
wszystkich sadowników Kanady za 
pana wiśnię. W tym roku wszystkie 
wiśnie w Kanadzie wymarzty, zosta- 
ła tylko pańska. To jest cudowne, 
nieprawdaż? — Byrd popatrzył na 
sad. — To jest złoty interes. 

— Pan Byrd mówi, że to jest złoty 
interest — wypalił tłumacz. 

— To zwycięstwo! 

— Ale co też pan. Nie, jeszcze 
wszystko przed nami — powiedział 
Miczurin, przerywając tłumaczow.. — 
Tu jeszcze roboty na pół roku. 

— Ale proszę nam wyjaśnić, dla- 
czego pan jest sam? Dlaczego nie wi- 
dzielimy pana laboratoriów? Gdzie 
są pana pomocnicy? Dlaczego to 
wszystko na taką małą skalę? 

— Właśnie. Nie widzieliśmy ani pań- 
skich robotników, ani służby. Gdzie 
są? — zapytał Mayer. Czyżby rząd. 

— Mój rząd jest zajęty. 

— czym? 

— Nie wiem, nie jestem ministrem. 
Miczurin zachmurzył wię. — Jedno 
tylko wiem: sadownietwem się nie 
interesuje. 

W tej chwili do rozmawiających 
podszedł urzędnik do spraw szczegól- 
nej wagi, przysłany przez tambowskie- 
%o gubernatora, zatrzymując się przed 
prof. Mayerem zaczął meldować: 

— Z najwyższego rozkazu jego ce- 
saskiej mości, imperatora Mikolaja... 

— Proszę, o co chodzi? — zmieszał 
się prot. Mayer. 





dział tłumacz. 


Urzędnik ostupiał | zwrócił się do 
Miczurina. Aby to uczynić, musiał 
obrócić się na prawo, zrobić dwa 
kroki przed siebie | zaczął przemó- 
wienie od początku. 

— Z rozkazu jego cesarskiej mości, 
imperatora. Mikołaja... 

— Ach, Boże! — W_ spokojnym, nawet 
apatycznym Miczurinie nagle obudził 
się rozjątrzony bojownik. Ale szybko 
zapanował nad wybuchem gniewu i 
zastygł w pozie pełnej napięcia, zu- 
pełnie jak gdyby mu ktoś stopy przy- 
gwożdził do ziemi. Urzędnik stał na 





— ..imperatora Mikołaja mam za- 
szczyt wręczyć panu, panie Miczurtn... 
— © co chodzi: 
— order Św. Anny trzeciego sto- 
pnia! 

Aiczurin wziął order | chowając go 
powiedział spokojnie 1 z szacunkiem, 
starając nawet uśmiechnąć się, tak 
żeby goście niczego nie zrozumiel 
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Barwny film pt. „Miczurin” jest jed- 
nym x. najnowszych dzieł kinematografii 
radzieckiej. Zrealizował go wg własnego 
scenariusza znany reżyser _ Aleksander 
Dowżenko, fwórca filmów  „Arsenal*, 
„Ziemia”, „Aerogred”, „Szczora” i „Zwy- 
(iestwo na Ukrainie”, które należą do 
najwybitniejszych osiągnięć kinematografii 
wiatowej. 












Dowżenko pochodzi ze wsi. ukraińskiej 
1 w jego filmach silnie odczuwa się przy- 
wiązanie autora do ziemi 1 współżyjącego 
z nią człowieka. Wyraża się o w poe- 
tyckim traktowaniu przyrody i kraj 
obrazu, który nie jest tylko tlem skcji. 
lecz jednym x dramatycznych. elemen- 
tów jego filmów. Słusznie tet uważa się 
Dowłenkę za „liryka ekranu”. 





















jest życiu I dzielu genialnego samouka, 
badacza przyrody, którego prace nad 
hodowlą roślin i drzew owocowych stały 
się punktem zwrotnym w biologii. Do- 
świadczenia Miczurina obaliły szereg 
błędnych teorii i zapoczątkowały nowy 
kierunek w nauce, Wyniki prac uczonego, 


rozszerzone przez jego następców, 
umożliwiły stosowanie nowych metod 
w rolnictwie. Dzielo Miczurina stanowi 


wielki krok naprzód na drodze czlowieka 
do opanowania sil przyrody. 


Drukowany niżej fragment scenacłusza 
pochodzi z początkowej części filmu. 
Akcja rozpoczyna się przed _ pierwszą 
w momencie gdy. Mi- 
czurina odwiedzają uczeni i przedsię. 
biorcy amerykańscy. Ś 








— proszę posłuchać: po pierwsze 
Jestem wdzięczny cesarzowi, po dru- 
gle proszę stać | nie ruszać się, albo 
znieważę pana czynnie. Niech pana 
dlabli wezmą! Gdzie pan stol? Ostroż- 
nie, pan nastąpił mi na serce. 

— Zmieszany urzędnik uczynił nie- 
zręczny ruch. 

— Ostrożnielt 

Urzędnikowi drgnęty wargi. 

— Proszę wybaczyć... 

— za nic! Terentij, wyprowadź pa- 
na. Proszę, możecie panowie podzi- 
wać. — Zwrócił się do Amerykanów, 
kiedy urzędnik zniknął. Lilia była 
złamana u samej nasady. 

— Ach, co za szkoda! Toż to fiol- 





. A zapach! Od czasu jak 
świat światem ludzie nie znali zapa- 
chu III. A wiecie dlaczego? Bo go 
nie było. ) 

— Tak jest. Lilie nie pachną, albo 
pachną zgnilizną. 

— No, to niech pan powącha. £o? — 
Aiczurin ożywił się. 

— 00, panie! Rzeczywiście. 

- To cudowne! 

— To cała epopeja — powiedział Mi- 
czurin, — osiągnąłem ją ze skrzyżo- 
wania żółtej i szkartatnej HI Tun- 
berga. W pierwszym | drugim poko- 
leniu kwiaty były żółte, w trzecim 
pojawiły się pojedyncze egzemplarze 
llla, czarny pyłek | ten oto zapach. 


Czę 





Cztery nowe cechy! Przodkowie tych 
eech nie posiadali nawet w stanie 
utajonym. To, proszę panów, nowe 
Jakości, obalające teorię Mendelcjewa. 

— Prawo Mendelejewa? — zdziwił 
się Mayer. 

— Tak — prawo Mendelejewa nie 
wyjsśnia rozwoju drzewa owocowego. 
Zaczynam pracować nad wyhodowa- 
niem nowej rośliny, stworzenia no- 
wego gatunku. Krzyżuję rośliny róż- 
nych postaci, a nawet różnych gatun- 
ków... I w miarę możliwości z rozmal- 
tych, odległych od siebie, miejsc 
kraj 
— Dlaczego 

— Zaraz wyjaśnię. 

w sasiednim sadzie za. krzakami 
ojciec Christotor opar się łokciami 
© płot, przyłożył do ucha zwiniętą w 
trąbkę szeroką dłoń, cały zamieniony 
w stach, nawet usta otworzył jak 
najszerzej. Stał tu już dawno, od sa- 
mego początku wizyty. Przy ostat- 
mich słowach Miczurina przeżegnał 
się, 

— proszę posłuchać, panie. Miczu- 


—_ iwanie Władimirowiczu... 
wyrzutem wykrzyknęła żona. prze- 





straszywszy się nagłej stanowczości i 
ostrości tego „nie”. 

— zamilcz. 

— Niech pan pomyśli — powiedział 
Mayer. 

— Widzi pan, profesorze — powie- 
dział Miczurin. — To moje miejsce | 
ja je znam. Tu pracował mój ojciec 
1 mój dziad, Oczywiście lepiej jest 
mieć za pole dla doświadczeń — cały 
świat. 
oczywiście. 

Potrzebny jest cały świat, 
żeby zrozumieć ten mój sad. — Mi- 
czurin stuknął kijem w ziemię. 

— Niech pan pomyśli. 

— Nie, nie, ja zostanę tutaj. 

— twanie: Władimirowiczu.. 

— ..tu będę czekać, póki nie wyj- 
dzie na moje. 

Miczurin popatrzył na sad. Na twa- 
rzy jego pojawił się wyraz zwykłej 
woski i surowej zadumy. 

— Tutaj, proszę panów, ja liczę na 
doświadczenie 1 cierpliwość. A w cier- 
liwość zaopatrzyłem się na sto lat. 

— Panie Miczurin, powtarzam panu 
raz jeszcze: pana miejsce jest w Amo- 
ryce — powiedział Byrd, kiedy tur 
macz skończył. My do tego wszyst 
kiego dodamy nasz rozmach. Cały ten 
sad załadujemy na statek. — Byrd 
mówił z taką spokojną pewnością 
siebie, jak gdyby już ładował sad 
na statek, 

Miczurin przecząco potrząsnął głową. 

— Zobaczy pan, jak żyje u nas mi- 
ster Burbank. Będzie pan miał 4.008 
dolarów rocznie, laboratoria, stu po- 
mocników! — Byrd przeszedł do ata- 
ku. — Kupuję to wszystko! 

— Nie — spokojnie odmówił Mi- 
czurin. 

— zał panu rozstać się z krajobra- 
zem! Dobrze. Zrobimy panu w Ame- 
zyce identyczny. 

Nie. 

— Dobrze. Zrozumiałem. Pan jest 
większy od Burbanka. 

— Nie wiem, nie mierzyłem — po- 
wiedział Miczurin 1 zwrócił się do 
uayera 

— U Burbanka jest ciepło. — We- 
tknąt laskę w ziemię. — Tam wszyst 
ko kwitnie. Mój żywioł — to północ. 
Chłód. Przesuwam na północ urodzaj- 
ny świat. 1 to jest najważniejsze. 

— Dziesięć tysięcy! — powiedział 
Byrd. 

Mayerowi było najwyraźniej wstyd 
za tego kupca-bogacza. Był prawdzi- 
wym uczonym, kochał naukę. Za- 
pragnąt zmienić temat rozmowy. 

— To jest zadziwiające! — powie- 
dział raz jeszcze spoglądając na zad— 
objechałem całą kulę ziemską. Widzia- 
łem świat roślin, zle tego, co jest 
w nim najistotniejsze, dowiedziałem 











mnie ruszyć z miejsca. Jakże ja mogę 
wywieźć sad? Przecież to moja oj- 
czyzna, to dzieło mojego narodu. Mam 
już setki naśladowców. Nie, to nie 
tak, panowie. Przyjedźcie za 20 lat, 


| 


spojrzał na sad 1 pożegnawszy się 
spiesznie z gośćmi, zkrył się wśród 
drzew. 


Już dopadł jednego. 
— AJ, aj, ai. Nie będęt!! — w prze- 














Qa Redakcji 


„Byliśmy w Katowicach odciętym dosłownie her- 
mśtycznie od głównego pola_naszej działalności, b. 
Królestwa Kongresowego, tak samo prawie od” W. 
Ks. Poznańskiego | b. Galicji. Nie mieliśmy stam- 
tąd żadnej zgola wieści przez całe miesiące z rzędu 
i ładnego kontaktu z tamtejszymi naszymi przy- 
deciólmi I w ogóle ze światem kinematograficznym 
w. Polsce. 


Plerwszy nakład _„Kinematografu _ Polskiego 
(mr 1) utknął w drodze pomiędzy Szopienicami 
a Sosnowcem 1 został przez” kilkanaście tygodni 
z rzędu zatrzymany w jakimś urzędzie granicznym. 
Drugi nakład (nr 2/3) skierowaliśmy pocztą ni 
miecką do Poznania, gdyż tymczasem nastał znośni 
do pewnego stopnia ruch pocztowy z oswobodzoną 
wielkopolską. Z nadanych w, Katowieach 750 egzem- 
plarzy nadeżiio do Poznania 3, a reszta zginęła 
w drodze, 


Palszy nakład (nr 4). pozostał na poczcie w Kato- 
wicach, gdyż: tymczasem ruch y, x Pozna- 
niem stał; miał być wkrótce wznowionym, co 
jednak nierychło nastąpiło. 


Nakladu czerwcowego (nr 5/6) nie doczekaliśmy 
się już w Katowicach, gdyż rządy Hoersinga 
4 samowola wojska niemieckiego na Górnym 
Śląsku stawały się coraz groźniejszymi, i kto. mógł 
zbiegal przed internowaniem lub innemi_nieprzy- 
jemnemi zdarzeniami z obrębu granie niemieckich. 


Tak więc z czterech nakładów, a sześciu numerów 

„Kinematografu! Polskiego". wyszło tylko kilka- 

dziesiąt" przygodnie przewiezionych egzemplarzy 

Poza „framice Górnego Śląska 1 państwa. niemiec. 
'go”. 






wia wobec czytelników 6-tygodniową 
waniu się cresopisma:, 


SEJM ODRZUCA... 


Na Sejmie w końcu października 1919 r. posel 
wójcik postawił wniosek o upaństwowienie kine- 
matografu, Wniosek został odrzucony. ponieważ — 

łęcznienie inw Polsce 





Rozwój akcji kin objazdowych 
Tygodniki wojskowe i krajobrazy 
dla rosi 


M. „Poznaniu „zawiązała, się spółka z ograniczoną 
poręką „iskraw. „Iskra* pos ino" wędrowne, 
a jej celem jest sierzenie oświaty w okolicach od- 
dalonych od środowisk kultury za pomocą obrazów, 
Wybranych i ocenionych przez. specjalnie powołaną 

, złożoną ze znawców | przyjaciół ludu 
oraz zawodowych wychowawców. 





„lskra" może dokonać doniosiego dzieła. Zasta- 
nawia tylko, że obrazów odpowiednich dla tych 
zamierzeń u nas prawie nie ma dotychczas, wy- 
jąwszy Jedynie tygodniki wojskowe i krajobrazy. 


Moda 
na „Przybyszewszczyznę” 


„Kinematograf. Polski* pisze: 
nazwisko, Przybyszewskiego, Jest nę stanie 
penzazowy "kieruneg" 1 Gresć_ liny. 
*iimowanie tych giębokich "opowieści 


przecież postęp | rozwój tak cywilizacji w ogóle, 
jak przemysłu każdego 


„KIEDY ROZBLASK WOLNOŚCI..." 


p. Ka-3et rozwodzi się w tymże piśmie nad rolą 
niku = aut SOltenia między” zarodami: 

edy rozblisk: wolności rorsypał się Do, wszech 
„igmisek. pelskieb, należałoby 2 radością zabrać się 
Each, Pania | wzmocnienia 'spójni HAczącej PO 
ee ozozsą "siada: Jako najlepszy: śrędek. do 





następujące obliczenie: przy- 
puszczając, że do jakiegoś kraju — dajmy na to 


WYCHODZI REGULARNIE — ALE Z OPÓŹNIENIEM 30-LETNIM 


do Francji — wysyłamy dwie kopie, to. śmiało 
liczyć możemy, że przejdą one przez 5d kin: przy- 
puszczając dalej, że w każdym kinematografie wi- 
Gzieć będzie film nasz około 1000 osób, to dowiemy 
Się, że pracę naszą oglądało 50000 osóbiit* 


Niemieckie zainteresowania 
„sram, gózie władza polska dotąd nie sięga, brud- 
ny” niełalteki, „Autklaerungstim" wyprawia orgie. 
W fimach oasłania się wobec. małoletnich. | bez- 
krytycznych rzesz bolączki spoleczne, które nadają 
się Jedynie do” taktowania dyskretiego 3 nauko- 








tucja"; „Córki prostytutki"; „i 


| „szcząć 
dramat © dziedziczności syfilisu; „Inaczej niż fnni« 


— dramat homoseksualny; „Które się sprzedają” 
itp. Władze niemieckie nie klopocą się zgoła o po- 
ziom moralny" widowisk”, 


CAMERA OBSCURA 


W jednym z napisów w filmie „Arka chochlik 
drukarski wypłatał nie lada figla Wskutek opu- 
szczenia awóch liter, napis wypadł: „Kocham cię 
nad życie | mie wieta, co zrobię, jełcji mnie ode- 


DODATEK „FILMA” 


NOTATNIK RECENZENTA 
„Dzieje grzechu* — najnowszy dramat 
produkcji rołoskiej 





Fani Gallone umiała znakomicie oddać porwi 
nić strzępy: duszę kobiety kochającej a zawiedzione 
przez dom juazi i Bota” Ą każdy ago. tej gus 
trzyma urczo! nego. _nieżniszczalnego 
Jądra: "wielkiej kobiecej miłości. 1 to. wiaśnie, ta 
JE; sila "kochania, lub, peychiatryeznie, biorąc ten 
jej szał, czyni Ją. pomimo” jeg upodienia | zbrodni 
sympatyczną, iamie roty" potępienia, "jakimi by 
Posialnie akty są może Zanadio ktymina! 

mie Akty, są może zanadio kryminalne 1 r 
poniekąd brakiem prawdopodobieństwa". ee 





Co ujrzymy na ekranie? 


osoby: Hamlet — Roger Rugeri, 
Ę - l tragik plerwszo- 
rzędny; Ofelln — Nelena "Makowska, 

klasyczna 


KONIEC DODATKU „FILMA* 


PRZED WOJNĄ 
SIĘ NIE DOCZEKALI 
Głosy czytelników: „ 
RO PIEKA 


graficzna 'od- 
Źwierciadlająca" życie Chopina, enie 
zlego reflektora Umemy polami 0 ajsenialniej 


| AUSYKOZSE W EDYKCAWAŚ 


Ali Khan (jr): — Przedstawiam panu moją „najdroższą” narzeczoną — 


Ritę Hayworth 


JCS 


























— W tym filmie pragnęlibyśmy odśpiewać naszą „łabędzią pieśń" 
— Żałuję ale do tej pieśni nie mamy nut 


"1l 








KO LU MB Y 
Z ZASŚSCIANKA 


Wśród niewielkiej zarstki naszych 
krytyków” filmowych 'zagnieździł się 
Ra dobre. typ. Klurnwa SZ zaścianka: 
nękanego szeregiem natarczywych 
kompleksów, przede wszystkim zał 
tym. że Ameryka weale nie została 
odkiyta. 

By dojść do tego, niezbyt budują- 
<ego. wniosku, wystarczy. poczytać 0d 
czasu do czasu „Gnzelę Poznańską”. 
Można. wtedy trafić np. na artyku 
„Rola muzyki w filmie" 
kiej (nr" TD. Oto_ najistotniejsze. fra. 
smenty 

„Mówiąc o ilustracji muzycznej 
nię rozumiemy pod tym koniecznie 
wielkieh koncertów na ekranie. 

„Właśnie zawzyka potrafi _ najie- 
piej zilustrować przeżycia nsychi- 
czne pohaterów, "stworzyć potrze 











bną atmosferę, czy. nastrój, pod- 
kreślić 1 spotęgować dynamikę 
obrazu: 


A oto konkluzja, zdumiewająca ory- 
alnością | niezwykłą tratnością: 
„Muzyka filmowa,  współdziałają- 
«3 z akcją, toczącą się na ekranie, 
staje się twórcą, a w każdym razie 
aktywnym współtwórcą - nastrojów 

i wrażeń widza. 

Jeśli dodamy do powyższego. że 
muzyka w. filmie: wypełnia, ilustr 
je, posiębia. przedłuża, ' utrwal 
wskrzesza | kojarzy, będziemy mieli 
zupełnie_ dokładne ' pojęcie 0 „Roli 
muzyki w filmie", Natomiast o' roli 
muzyki w filmie wiedzieć będziemy 
dokladnie tyle samo, co przed prze- 
czytaniem wzmiankowanego artykułu. 

Zamiast mnożyć beztreściwe tasiem- 
ce frazesów, nie nowego nie wnoszą- 
cych do sprawy. czyż nie lepiej wy- 
kazać na prostym przykładzie. jak 
operują muzyką w filmie Szosiako- 
wicz,_Jaubert, Bonegger, Dunajewski, 
czy 'Stothart? 











CZY KRYTYKĄ 
FILMOWA WPŁYWA 
NA WIDZA? 


Paryski Instytut Narodowy Badań 
Demograficznych — dokonał wśród 
francuskiej" publiczności _/„kinowej 
bardzo interesującej ankiety. celem 
poznania pobudek, skłaniających Iu- 
dal do chodzenia o kina. 


Odpowiadającymi ha ankietę byli 
głównie Paryżanie, Środowisko wiel- 
komiejskie nie pozostało zapewne bez 
wpływu na odpowiedzi. Oto dokładne 
wyniki ankiety.  Odpowladających 
skłoniły do obejrzenia ftim 








Nazwiska gwiazd w zr 
Opinie zasłyszane w 25,6 
Krytyka 1 opinie prasy w 26,0 
Fotosy w gablotkach przed 

kinem w Tate 
Afisze w Bot 
inne powody w 105* 


Rezultaty ankiety skłoniły zna- 


tres Francalses": „Osiąti 
raty powinny naktaniać krytyków do 
'kromnościc, 


Ze stanowiskiem tym , polemizuje 
twierdząc że 





zasłyszanych" formuje się 
wem. krytyki w prasie. 

Swoją drogą ciekawe byłoby  po- 
znać analogiczne cyfry w warunkach 
polskich, Tak czy owak, wzrost zna- 
czenia poważnej krytyki filmowej w 
ostatnich latach wydaje się bezsporny 
na całym świecie. 


pod”"wpły- 


DLACZEGO FRANCJA 
NIE NAKRĘCI „NANY” 


Motywy, działa: 
; nia? znośnie 
290, producent Bi 
D mowych. "ara 





decyzje o nakrę- 


yzaż- 
caniui czy nie na. 
kręcaniu jakiegoś 
filmu są wtedy 
dziełem "czystego 
przypadku. 


Niedawno ujawniono, że potężny 
qramat Zol „Nana* nie zostanie we 
Francji sfilmowany. Impresario_fil- 
mowy, który jest obecnie w posia” 
daniu' praw autorskich na „Nanę”, 


12- 








oamówii cesji tych praw wytwórni 
francuskiej. Wytwórnia zaoferowała 
mu 3 miliony franków. suma ta. jak 
na stosunki w przemyśle francuskim, 
zrujnowanym ulładem Blum-Byrnes, 
była” 1 tak heroicznie wysoka. 


impresario ów oświadczył wręcz 
przedstawicielom wytwórni: 


— Panowie rozumieją, Amerykanie 
dudzą mi za to dwieście tysięcy do- 
larów. "uż doszliśmy do kwoty 
125.000. Jeszcze trochę | wypłają te 
swoje 200 kawalków, powiadam *pa- 
nom... 


No 4 „Nana” nie będzie filmowana 
we "Francji. 


RÓŻNE 
SPOSOBY OCENY 


Bohaterka _do- 
skonałego _ filmu 


4 węgierskiego Ge- 
©" zy”. Radvanyt'ego 
, Gdzieś w Euro- 
ie”, Suzy Ban- 
ky, otrzymała od 
N efe rzedstawiciela 
pewnej | wytwór- 


mi hollywoodz- 
kiej uprzejmy list z załącznikiem. 
Załącznikiem tym była ankieta, bar- 
dzo szczegółowa | bardzo... niedy- 
kreina. 


Oto kopia odpowićdzi pięknej Su- 


ay pod 'adresem hollywoodzkich ku- 
Seielt: 








Szanowni Panowie! 
W odpowiedzi na list Panów z dn. 
a. 2. 19łę Łommaniktuję uprzejmie. że 
Kuka lmmych towarzystw Roy" 
Wosdzkieh zwrżcio również uwagę 
22 fm ucazieć w Europiee 2 4 
rosą takie 1 na moją weromią 030: 
żę Slestem niezmiennie rada z te: 
BĘ powodu, gdyz jest ta dla manie 
Sowodem, że” nawet mały kraj 
Jem Jest wolny” | demokratyczny — 
izeżej "przy życia. własnych (Jiko 
SI produkować pemowartaściowe 
zleca enki 


Ce się tyczy pochleknej o mnie 
opinii, którą Panowie wyrażacie w 
to muszę niestety donieść, że 
amkieę Panów odsylam  niewypel 
mioną. Istotnie, ale mmnałam za ce- 
lewe wpisywanie tam koloru mych 
oczu. obwodu tai i wagl w kilo- 
zramach. U nas do tej pory przy- 
jęte są lune sposoby oceny talen- 
tów aktorskicn, 
Proszę przyłąć... itd". 

Przy czytaniu listu panny Banky 
grzychodzi mi na myśl filmowa en- 
cyklopedia Winchestera, wydaną osta- 
tnio w Londynie pod amerykańskimi 
wpływami. W”_„Winehesterze” „.zapo- 
mniano" napisać choć w dwóch sło- 
wach o Louis Dellueu, czy” Jacques 
Feyderze, czołowych postaciach tran- 
cuskiej "kinematografii, zapomniano 
też o Grecie Garbo. Nie zapomniano 
Jednak_ poinformować czytelniką. "że 
jakaś zuzanna Foster, ex-tancerka z 
Zlegfield Folies, urodziła się 6 gru- 
dmia im roku, ma 4 stopy j 7 cali 
wzrostu, wlosy blond, oczy niebieskie 
i waży” 120. funtów. 


Można i w ten sposób szerzyć wie- 
azę 'o_ kinie... 


WSZYSTKO 
W PORZĄDKU, 








18 lutego 1949, 
na łamach” „EV 

ning News! ra- 
brał głos dykta- 
tor_ riimu. angiel- 





gdy kinematografia nasza nie znaj- 
dowala się w lepszym położeniu, niż 





W kilka dni później, przy końcu lu- 
tego, zawiesiły działalność największe 
w Anglii Lime Grove Studios w Lon- 
dynie, owe znane polskiemu widzo- 
wi „Galnsborough. Pictures". Wyrzu- 
cond! z tej okazji na brulc 800 pracow- 
ników. przemysłu " kinematograficzne- 
go. co podnosi do, 3.500 liczbę 
beżrobotnych w te gałęzi. produkcji, 


xzeczywiście, sytuacja nacechowana 
pogodnym optymizmem (made in Bri- 
tain). 


PRZYSZŁYM 
GWIAZDOM 
KU PRZESTRODZE 


Miłe | dziew- 
| czątka,  śniące 
nocami o karie- 
rze gwiazdy fil- 
mowej, I wy, szar- 
manccy kawal 

rowie, o wypi 
lęgnowanym. 

włosieniu, | które 











rzyć drogę na 
skran — słuchaj” 
cie. Ten wycinek — to dla was. Mo 
żna go ewentualnie wiepić do. albu 
mu, lub przechowywać na sercu. 


wycinek ten jest fragmentem re- 
portażu z nakręcania we” francuskim 
atelier nowego filmu z Louis" Jouve- 
lem „Powrót do życia”. Film reżyse- 
ruje "Clouzot. 


„Wielki monolog Jouveta. Na pla- 
nie Jouveć. "Wielki Jouvet. Znako- 
mity Jowyct. Slawny Jowvet. Król 
ko mówiąc — Jouvet we własnej 
osobie, 

Jonyet, któcy wyksztalcii całe po- 
xolenia jnłodych zktorów, który po- 
siadł już wszelkie arkana wiedzy 
aktorskiej, który wszystko już wie 
i wszystko umie. 

Czy wiecie, ile razy powtarzano 
jedną scenę z Jouvetem? 


dle razy aktor 1 reżyser Jowvet 
mę w mysi wskazówek reżyseta 
Giouzotr 
Osiemnaście razy, 
18 razy, mile dziewczątka, 
18 razy, szarmanccy. kawalerowie. 
Niełatwy jest zawód aktora. 





NA JAKIEGO RECEN- 
ZENTA CZEKA FILM? 


Otwartych drzwi nie trzeba 
wyważać 


Na bezrybiu (słowo, jakby wymy- 
ślone dla. ztlustrowania obecnego st 
na_ polskiej " publicystyki _ filmowe, 
i rak — jak wladomo — ryba. 


Z entuzjazmem tedy zabraliśmy się 
«e artykulu pr. G. w mr _85 „Rze 
czypospolitej*, pod obiecującym ty- 
ulem.'„Fllm czeka na swego recen- 
zenia 

W miarę jednak częstowania nas 
przez" autora (autorkęr), Coraz, dosado 
iejszymi: definicjami, twarz jeła się 
nam nie na żarty wydłużać. Autor, 
Podzieliwszy sobie okół fimów na 
Iaukowe.  dokumentarne "| drama- 
yczne, pisze: 


„Fllm naukowy musi dać nam 
odraz jak najprawdziwszy, jak maj: 
śeiśiejszy. To ciągłość (1) ostrych () 
fotografii, Talent operatora polega 
na uchwyceniu jak największej flo- 
ści (1) szczegółówe, 


Od filmu „naukowego* odróżnia 
mutor_film" „dokumentarny”, zbsolut- 
mie gednak nie władomo, ha jakiej 
zasadzie, tekst bowiem cechuje ; 
wciągliwa oszczędność: 


„Film dokumentarny polega 
na” nagromadzeniu „optycznego” 
materiatu historycznego, 


Jest "materialem _"historycznyni 
Krytyka nasza mie dotyczy. techai: 
ki zdjęcia (0), lecz trafności wybo- 
rm tematu. iizeczą zasadniczą jest. 
Chronologia, 


Autor nie uświadamia nas, dlacze- 
go fllm „dokumentarny” nie ma być 
Już, „ciągłością ostrych fotografii", 
ani dlaczego nie ma nas zajmować 
technika jego zdjęć. Po prostu nie ma 
nas zajmować 1 już. 


Inną tajemnicą autora pozostanie, 
jak w ramy takiej definicji filmu. 
„dokumentarnego" (materiał history- 
Szny) zmieścić fm © warunkach ży- 
cia górników. o jakim dalej pisze. 
I czy w doskonalej polskiej „Powo- 
dzi” również „rzeczą zasadniczą jest 
Chronologia?" 

















. CZY DOPRAWDY WARTO 
MNOŻYĆ DEFINICJE? 
Wydawałoby się, że skoro istnieją 
wyrażne i precyzyjne granice filmu 
naukowego 1 dokumentalnego, obo- 





wiązujące w publicystyce filmowej — 
choćby znane definicje Palnieve'go 
— to nawet mając do wniesienia coś 
wysoce oryginalnego, wypadałoby 0d 
nich wystartować, 


Obracanie się w ramach ustalonych 
i jasnych pojęć jest oczywiście tru- 
dniejsze, niż niaodpowiedzialne błą- 
kanie się samopas po peryferiach za- 
gadnienia. Zgódźmy się z tym, że po- 
mysłowość nie w porę nie popłaca 


Jeszcze ciekawsze pomysły posada 
p. T. G. w dziedzinie filmu fabular- 
nego, który zwie „dramatycznym* 





„Film  dramatycuny to 
teżtr (1) filmowy. To dziedzina in- 
na, związana z poprzednimi tylko (7 
powinowactwem technicznym, Jest 
ono bardzo dalekie (9*. 





Mimo tak rewelacyjnych oświad- 
czeń, o kilkadziesiąt wierszy niżej 
autar beztrosko przeciwstawia znowu. 
fllmy (en bloc) teatrowi. 


Jedyny warunek konieczny dla 
dobrego recenzenta 


Dojeżdźając do końca długiego z1- 
tykułu ciągle jednak nie tracimy na- 
dziel, że dowiemy się coś o tym 

mzencie, na którego „czeka. film* 
—"jak_ powiedziano w tytule. Na 5a- 
mym końcu są i o tym dwa słowa. 
Chodzi o to mianowicie, co jest dla 
recenzenta warunkiem "koniecznym. 








„Sprawozdawca wychodzi (w_fil- 
mie — przyp. red) z założenia: co 
twórca chciał pokazać... Z punktu 
widzenia praw autorskich w filmie, 
znajomość scenarluszy Jest koniecz” 
na (0. Jest ona też niezbędna, aby 
ocenić, czy wykonanie oddało wier- 
nie myśl autora", 

Stroskany tym jedynym, ale tru- 
dnym do _ spełnienia warunkiem 
„koniecznym, 'p. T. G. rzuca się w 
Sbjęcia... intuieji, 


„Zanim dojdziemy do tego, aby 
przed obejrzeniem flimu przeczytać 
scenariusz, a (7), w recenzjach na- 
szych musimy opierać się... na in- 
tuleji 
Wiemy, że film ćżeka na swego re- 

cenzenta, Pozwalamy sobie wszakże 
wątpić, czy na takiego recenzenta, 
o jakim pisze p. T. G. 











KŁOPOTY 
Z RUCHEM OPORU 


w marsyii 
gim, ex miski, 
22. e"iak "ri" beż 
Flapa, ryba bez 
woły, Slafarsta 
kaz” bamyśnide: 
iza re 
Cosa 
"Wolności 
w ars 
gim bez miski 
NiE uadie. 


Zaraz po wośnie wyprodukowano w 
Anglii” tlim o ruchu oporu w Euro" 
bie pt. „Terzx można ka już powiec 
zieće; 


Wlaścicielom sal marsylskich tytuł 
wydał się niezbyt szczęśliwy. Cóż 
było robió? Sytuację uratowano 
zmianą tytułu na: „Nie było czasu na 
miłość, 


Publiczność uznałał takie wytłuma- 


czenie za słuszne i przyszła film obej- 
rzeć. 








MOŻNA I TAK 


Meksykański tygodnik „La Semana 
Cinematografica" poświęca aż dwie 
kolumny omówieniu szmiry produk- 
cji francuskiej „Noc w Tabarinie". 
Film zajmuje się kulisami życia noc- 
nego lokalu. w sposób pozbawiony 
talentu, smaku i przyzwoltości. 


„Noc w Tabarinie* jest najśmiel- 
szym filmem, jaki dotąd nakręco- 
mo. Nie tylko pozwala on znaleźć 
się w jednym z najmodniejszych lo- 
kali nocnych Paryża, lecz intryga 
prowadzi widza aż do_ intymności 
alkowy...-« 


Nie dziwnego, że takimi recenzji 
mi karmiona publiczność meksykań- 
Ska gwiżdże na filmy o tematyce 
społecznej takiego Beckera, Daquina, 
czy. Gremillona. 











„WYSPĘ POKOJU* 
ZOBACZYMY NA EKRANIE 


Na kilku polskich scenach 
grano już z wielkim powodze- 
niem dowcipną komedię saty- 
ryczną Eugeniusza Pietrowa 
„Wyspa Pokoju”. 

CI wszyscy. którzy mogli 
ocenić jej walory" artystyczne. 
cięty humor świetnego satyry- 
ka | głęboką myśl polityczną, 
niewątpliwie przyjmą z zado- 
woleniem wiadomość, że w 
ZSRR. przystąpiono, już do na- 
kręcania filmu, którego scena- 
riusz jest orzeróbką lej, ko- 
medli. Film ma otrzymać ty 
tal — „Mister Jacobs". 


FILMY KRAJOZNAWCZE 


Piękno przyrody _ dalekich 
krajów ukażą nam nowe ra” 
dzieckie filmy krótkometrażo- 





FILMY NA USŁUGACH 
SPORTU 


Troska o zdrowie fizyczne 
człowieka | o kulturę sportową 
mas ludowych 'odztywa po- 


tylko interesuje się | życiem 
sportowym swego kraju, na- 
Kręcając barwne reportaże 
z pokazów | świąt sportu ra- 
dzieckiego, ale również reali- 
zuje filmy, które są „pod- 





puszezone niedawno na ekrany 
Związku Radzieckiego krótko- 
metrażówki i średniometra- 
żówki: „Ciężka atletyka”, reż. 
A" Konczachczana, „(Technika 





matografi radzieckiej, która 
dała już światu kilka' bardzo 


KONKURS NA SCENARIUSZ 
W CZECHOSŁOWACJI 


Czechosłowacki film _ pań- 
stwowy ogłosił konkurs na sce- 
narlusz filmowy. Szybko roż- 
wijająca się produkcja czecho- 
slowacka odczuwa brak _ sce- 
nariuszy na odpowiednim po- 
złomie ideowym 1 artystycz- 
nym. Konkurs dostarczył wielu 


interesujących prac i 
kilka talentów. 





dukt”, inż. E. Feliks 
So” i KL Benesz „Pułapka 


PIERWSZY WĘGIERSKI 
FILM KUKIEŁKOWY 


W Budapeszcie, przystąpiono 
do_ nakręcania | kukieikowych 
krótkometrażówek. | Pierwszy 
węgierski film " kukielkowy 
opracował artysta plastyk Zol- 
tan Olesay Kiss. Scenartusz 
filmu opracowano wg. treści 
poematu wielkiego poety wę- 
Sierskiego Petdfiego o paste. 
rzu ł jego osiolku. Węgierska 
kinematografia planuje nakrę- 
cenie większej ilości _ filmów 
kukiełkowych, w których 
przede wszystkim” zostaną po. 
kazane | interesujące węgler 
skie tańce" ludowe. 








szumnie. reklamowanym. filmie 
zaglądamy do skrótu scenariu- 
sza drukowanego przez  roż- 
malte pisma francuskie w 
trzech rozmaitych wersjach: 
1. Młoda dziewczyna włoska 
żyje „na jednej z wysp Moż 
rza Śródziemnego” | dzieje jej 


timilioner w niepozornym mun- 


W tej sytuacji żal nam Ros- 
selliniego, "który _ pozbawiony 


U. 5. A. 





„Skarb Sierra Madre", zre- 
lizowany niemal calkowicie 
w plenerze 1 formalnie wzo- 
rujacy się na szkole wło- 
skiej. Nagrodę za_ najlepszy 
film barwny otrzymały „Czer- 
wone trzewiczki'* (Wielka Bry- 


tania). Tegoroczny sukces. fil. 
mów 'brytyjskich jest jednak 
wydarzeniem | sporadycznym. 





niedawno 


stlżowych. „Hamlet” jest na- 


szym” ostatnim - wielkim 
mem. 


MANON (1543) 


Ciekawy eksperyment zrobił 
nieznany jeszcze w Polsce wy- 
bitny_ realizator francuski M. 
G. Clouzot, przenosząc. postaci 
a_ częściowo 1 akcję. powieści 


„Mann Lescaut" "w 








dny do Gdtworzenia 


czasy 


spółczesne. dokładnie w_tru- 


okres 


walk we Francji na _ jesieni 
194) r. Krytyka francuska 
podkreśla odwagę reżysera „i 
Stwierdza, że wyjątkowo dra. 


styczny temat ujęty 


został 


przez Clouzota w sposób wy- 
Tazisty, lecz "artystyczny. 


CHAPLIN — SPIEW 
I KOMEDIA MUZYCZNA 


W ostatnich dniach kwiet. 
mia Charlie Chaplin ukończył 


dla Chaplina ujęciu. 


Vazem Chaplin stworzy 
ym Cha s 





„AJ 
tonina”, postanowił _ nakręcić 
film bez znanych artystów | 
w lym "echa dokonał wybora 
spośród dwu tysięcy kandy- 
datów i kandydatek, którzy 
Tblegli się z całego Paryża | 
przyjechali nawet spoza Pa- 

i Czterech tylko zostało 
wybranych (dwu młodych lu 

dwie 


|. Po- 


mia się przed obiektywem. 


W 
Sonica 


na, będące w. posiadaniu 
pejskich filii koncernów 
rykańskich. nie 


innych umiejętności 


euro- 
ame- 


"wpuszczają na 
swe ekrany filmów włoskich. 
Przeciwko takiemu | stanowi 
rzeczy ostro protestują wszy- 
scy_ najwybitniejsi włoscy re- 
alizatoczy | artyści, m. in. Vit- 
torlo de Sica (twórca „Dzieci 


ulicy). Anna Magnani, 


AI- 


berto Lattuada, Luigi Zampa. 
Giuseppe de Santis, Carla dei 
Poggio. Masstmo Gircti, Go- 
no Cervi oraz. przedstawiciel 


włoskiej konfederacji 
Giuseppe de Vittorio. 


pracy 


td Bergman. która wedłag doniesien_ pism trancuskich 
ma być bohaterką nowego filmu Rosseliiniego 


aureat Akademii Filmowej Laurencę Olivier w kolorowym 
filmie „Henryk V: 





KRZYK JARZĘBINY 


„Krzyk jarzębiny: Wacława Kubackiego — ostatnia premiera Teatru Kame- 
t6 dramatopisarski debiut zna- 
Uniwersytetu Poznańskiego. 








jarzębiny” logiczne "poki 

wyrażę, kameralne, zwężone do przekroju życia jednego szlacheckiego mająt 

komentarz do stotnych, przyczyn owej cytuacji bez jaca, w które znalszi 
2 YCH. przyczyń owej sytuacji w której znale 

- iyczzezęśi "Ea Goskonaie 





ie, charakteryzuji 
skiej krzywdy” nawo- 


"ten 
szarpiącego. się w bezaile Ludwika. 

„Opowieść di czną*" Kubackiego (tak nazwał swą sztukę profesor, dając 
Sa, piewatpiiwie do. zrozumienia. żę. świadam „jest oechusączgo "a "niedo. 


stku_ scenicznego dynamizmu) 





waceęo) Gra wszystkich aktorów - bardzo gobra. majeżałoby w; 
zespół. Piękne" dekoracje 1 kostiumy Mieczysława” Nalewajski 


SZCZYGLI ZAUŁEK 


iektualnego humoru 1 wirt (u, ma ona natomiast bardzo ostry ton 
społecznego protestu: z Jemaskuje Zakłamanie, 1 zbrodniczą 
chciwość angielskiej burżuazji. Interęsujący Jest fakt, iż w ..Szczyglim zaułku” 
nie ma ani jednej postaci ej. budzi nie tylko tuczący się na 
krzywdzie nędzarzy-lokatorów „domów" czynszowych Szczyglego zaułka kapi- 
falista Sartoriusz, nie tylko , ATYstokratyzUJĄCY. c 
1 'Syroliz, zrazu nędzny sługuh, a potem świetny partner zbrodniarza-Sartoriu- 
sza, lecz | para kochanków: glupia, "Blanka" Sartoriusz, osóbka 

















godna swego papy, oraz doktór Trencz, stuprocentowy oportunista. niepoń 
wcale nielepszy od "pozostałych. To nie jest może zbyt „rzyjemne” — gdy się 
ogląda na scenie samych łajdaków (sympatią darzyć można jedynie maltzeto” 
waną pokojówke), ale otrzymujemy za to wierny, niczym nie złagodzony obraz 
stosunków w spółeczeństwie angielskim ostatnich dziesiątków ublegiego Stu- 
lecia. „Szczygii zaułek” nie zatracił zresztą swej aktualnej, społecznej wymowy. 
Jak długo istnieć będzie wyzysk klasowy — tak długo na kapiłalistycznej 
łączce rosnąć będą kwiatki 'w rodzaju Sartoriuszów, Syrolizów 1 "Trenezów. 


Świetną sztukę Shawa, wyreżyserowaną przez Eugeniusza Poredę, zagrano 
nierówno. Najbliżsi shawowskiego stylu byli Jan_kKochanowicz  (Śartoriusz) 
I Jamusz Dziewoński (Koken). Szereg tratnych akcentów miała Halina Jasno- 
rzewska jako Blanka Sartoriusz, nalomiast Syroliz Józefa Klejera — sianow- 
czo przeszarżowany. Do błędów reżyserskich należy chyba również wadliwe 
postawienie postaci doktora Treneza, odtwarzanej przez młodego aktora p. 


Jerzego” Michalewicza, 


Scena ze sztuki G. B. Skawa „Szczygii zaułek”, wystawionej przez Miejskie 
Teatry Dramatyczne w Warsziwie. Halina Jasnorzewska (Bianka _Bartoriusz) 
1 Wanda: Lipińska (Anna) 





MIECZ DEMOKRATESA 


jyrena" zapoznał publiczność warszawską x komedią satyryczną 
zdsialawa Gozdawy | Wacława Stępnia „Miecz Demókratesa”, sianowiącj po” 
prawione i zaktualizowane „wydanie« znanej już z przedstawień na scenach 
prowincjonalnych „„Mojej żony Penelopy". Zabiegi kosmetyczne wyszły kome- 
syjea ma, dobre, choć szkodą kiku dawnych, zamputowanych przez autorów 





pierwotnym, łódzkim, się. 
tomiast niepotrzebnie dodali autorzy jeszcze jeden „numer popisowy". hamu- 
jący tempo przedstawienia 1 osłabiający efekt sceny cygańskiej wróżby. 


Spoczywa w ręku Adama Markiewicza, "ułoży 
Grywija: Przedstówienie jest pod każdym "względem udane. 


EUGENIUSZ ZYTOMIRSKI 






Irena Małkiewicz jako Penelopa i Jerzy Leszczyński jako Zeus w komedii i 


„pnia „Miecz Demokratesi" (Teatr „Syrena”) 


Się 


satyrycznej Z. Gozdawy | W. 




















David Farrar, Sabu, Jean Simmons, 
Flora Robson, Kathleen Byron i inni. 


Film barwny. 


Opowieść o nieudanej misji zakonu 
żeńskiego w Indiach u podnóżą Hima- 


DZIECI Z JEDNEGO PODWÓRKA 
De pokkers unger 
Scenariusz wg powieści Estrit Ott— 
fleming Lynge. 


Reżyseria: Astrid | Bjorne Hennig- 
Jensen. 


Muzyka: Herman Koppel. 
Produkcja: A/S Nordisk Film Kom- 
pagni. 








W_rolach głównych: Henry Nielsen, 
"Tove Maes (dorośli), Ebbe Langeberg. 
Kirsten Dahl i inni' (dzieci). 


gim, © dzieciąch malących wzpółae 

radości i kłopoty na podwórku jed- 

rego; gęmów kapeakagi. 
-gufski lim w Polsce. 











c? 





pismo: 
Do Redakcji pism wydawanych 
przez P.P. „Film Polski: 
w miejscu 

Wydział Filmowy C.K-P. klasy 
VIIB" jednocząe wszystkich redak- 
torów" działów filmowych gazetek 
ściennych" składa” Redakcji pism 
filmowych wydawanych przez P.P. 
„Film polski" serdeczne podzię 





ny” jest poprawnym językiem z unik- 
nięciem ; od których roi się 


la na jego 

pod. listem, _najmlod- 
szego” zapewne we. Polsce 
znany dobrze. gdyż z chrono- 







Polsce,” 2 
jest tikże ze względów 
możliwe zorganizowanie na wzór ra- 


zwani a nieraz 2 wiel innych wzgl: 
ów. nie. mają czasu na właściwe por 
kierowanie zarówno 


pómie w szkolach odró miodzięży 
niejstywa gazetek ściennych w szko 
dach) jest więe celowa i godna połe- 
genla także w dziale filmowym. Mło- 
a” uezennica czy miody uczeń będą 
mogli zorientować się we właściwym 
la" nieht programie, wybrać filmy po- 
uczające 1 ciekawe a przede. wszyst 
kim" przenieść swe zainteresowanie z 
tzw. „zwiazd" filmowych na waźniej- 
Se” trZiekawsze. zagadnienia związane 
= Dowodam. na" pomieszanie. pojęć, ja- 
pomi pojęć, 





z klasy VII, który wywiesi 
w gazetce ściennej przyczyni się do 


Bieieom M... A 
spinki” kapitsisków „hatch, 
" y Pragną 


opanować światowy rynek, filmowy. 
Udawało im się to nie najgorzej po 
pierwszej wojnie światowej. gdy, zruj- 
nowana Europa nie. miała. dość siły, 
aby _ przeciwstawić się ilościowej su- 
premacji Hollywood. Po ostaniej woj- 
nie układ sił zmienii się bardzo wy- 
rażnie. także na polu filmowym. Ame- 
rykanie pozostali daleko w tyle za 
produkcja wielu innych. krajów, i kol 
004 2 zawsze wątpliwej, ole mię: 

reklamowanej pozycji „stolicy” 
filmu €otoelo się raczej do zakcianka 
filmowego. 





Mniej więcej od dwudziestu lat. 
czyli od chwili wprowadzenia filmów 
qźwiękowych, tematyka filmów ame- 
rykańskich ie zmieniła się. wcale 
I już choćby przez to uległa calko- 
witej degeneracji, 

Nadal widujemy na ekranie rewie, 
gangsterów, | wydarzenia” kryminalne, 
komedie sensacyjne, błazeńskie farsy. 
ale najważniejsze jest to, że nadal w 
filmach" amerykańskich nie widujemy 
udzi, ieh_normalnych zajęć, zainte- 
resowań, a nawet normalnego, prze- 
ciętnego wyglądu. Jedno tylko zmie- 
nilo” się Gość zasadniczo. Może pod 
wpływem psychologizującego | schyl- 
kowego filmu francuskiego Ameryka- 








nie nabrali przekonania do „pzycho- 
logii" rozumiejąc pod tym” słowem 
wyłącznie... freudyzm. 

Dzięki takiemu uproszczeniu w no- 





wych” rewiowo- kryminalno - freudy- 
stycznych filmach amerykańskich bo- 
balerowie przeżywają tragedię lub 


schorzenia prowadzą oczywiście do 
morderstw dokonywanych przez: ludzi 
normalnie " otoczonych „| szacunkiem, 
jak sędziów. prawników. literatów 
ita. Odwieczny gangster przeniósł się 
do nigh lite'u, ale niezmordowanie 


prowadzi swą. morderc: 3 
rowadzi swą :zą politykę. 


Z_16_ „najpopularniejszych= 


jest 5 rewit 


Bumasz 1 jeden tylko | 5 
3 tylko film posiępo- 
wro złeeułach mozankianych CR 
Mięmanta ęreement": 

Seżeli takie filmy podobają się wy- 
chowanej w dusi Bolywoodzkin 
Publiezneści amerykańskiej, to nie por 
wód, abyśmy na nie połowali i chcieli 
SBniżyć” poziom. naszej. publiczności 
Dlatego też! wesołe. zapowiedzi: Biule- 
mb. 5. s"At woale nas nie zachę: 


Nie dziwnego, że 5 lub 6 multimilio- 
nerów, którzy” dyspom 





V" grał Charles Laughton." grał on 
oczywiście w „kenryku "VIN". CÓŻ 
znaczy jednak'te klika kresek dla 
fachowców filmowych z'M. P. E. A.? 


* 


Od dnuższego już czasu wielu na- 
szych | czytelników 





Warszawie, 
Tylko te względy uniemożliwiają nam 
Znajdzie się: miejsce. w, drukarni ro- 
Emajdzie. się. miejsce w, ro- 
tograwiurowej w Warszawie, staniemy 


się tygodnikiem. jeszcze trochę, cier- 
pilwości. Mzowise Tadeusz z Wałorzy- 


sprawie” filmu 
sposób Stewart" Granger gra na 
skrzypcach, podczas gdy słychać mu- 
zykę wykonaną przez Jehudi Menu- 
Bina, i czy aktor nie umiejący grać 
na skrzypcach może tak: doskonale na- 
śladować ruchy. — Czy naśladuje do- 
skonale, czy nie, należacoby raczej 
spytać” znawcy-muzykologa. Niemniej 
Granger sam gra na skrzypcach, tyl- 
ko naturalnie nie tak jak Menuhin. 
Gra te utwory, które słyszymy w in- 
terpretacji Menuhina. Proces później” 
szego notowania dźwięku zwie się 
postsynchronizacją | jest szeroko sto” 
sowany zarówno w pracy na plenerze 
jsk tw studio. 


mil Bor 2 Golestowa pyta nas 
g "techniczne sposoby  wywolywani 
mma "1 uzyskiwania” efektów trieko- 
zctyótową  Gapowiedź,. prslmy jed 
Szezegóto: y jed 
mak czytać „Kinotechnika”. w któ- 
rym większość procesów zóstała_ już 
dokladnie „opisana. gęGait 3. p. 2 
Cieszyna” pisze: „1 wy! 
ala"Oburzenie, wiadomość podana w 
mrze $_„rilmu', że scenariusz filmu z 
życia Chopina opracowywać ma Fran- 
Guz”. Oburzenie to zdaniem” naszym 
jest zupełnie niesłuszne, gdyż scena” 
Tzyści. francuscy tacy, jak Spaak, Jean- 
son, prevert 1 inni należą do najwyż 
szej klasy scenarzystów, świata, 1 inic 
cjatywa „Filmu Polskiego" w. tym 
Kierunku jest godna pochwały. i. Fo- 
rembska donost nam r Łodzi 0 gor 
szącym zachowaniu .się publiczności 
winie -„Wiókniarz”” 





© w jaki 











ga chyba. wątpliwości, 
stanowi nadzwyczaj wartościowy wy- 
jątek na tle szablonowej produkcji 


że. „Renegat” 


anglosaskiej. Dwie 2 Kra- 
kowa przesyłają nam bardzo ciekawe 
zestawienie wyników ankiety na te- 
mat popularności filmów naukowych. 
Z ankiety tej wynika, że kina oświa- 
jowe cieszą się wielką, popularnością, 


wiadimie 4 inni nasi cze- 
Aeniczy: Nie możemy. niestety 
prywatnych 


gle jednak napisać na adres: Dzial 
Produkcji PPTP, Łódź, Narutowicza 


OD ADMINISTRACJI 
Zawiadamiamy, iż jesteśmy w posiadaniu roczników opra- 
wnych dwut. „Film z r. 1947 w cenie zł 860— i z r. 1948 w ce- 
nie zł 1160.— ża egz. Na nadesłane nam dotychczas wpłaty za 
roczniki realizujemy ich wysyłkę. 





Administracja Agencji Wydawniczej P. P. „Fiłm Polski", War- 
szawa, Marszałkowska 56 (tel. 8-67-58) — zawiadamia wszystkie 
Urzędy i Agencje Pocztowe abonujące dwutygodnik „Film”, że 
prenumerata kwartalna wynosi zł 180-— (nie zaś 120-—). 
Prosimy więc o wyrównanie brakujących sum na nasze konto: 
P. K. O. Nr 1-6826 z wyraźnym podaniem nazwiska i dokładnego 
adresu nadawcy oraz zaznaczeniem przeznaczenia wpłaty. 
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geniusz Samollow: „Mosfilm”, Mos- 
kwa. Elizabeth Taylor, „Metró-Gold- 
Wyn-Mayer Studios” Culver City, Ca- 
lifornia. U. S. A., St. Granger. J. A. 
Rank. Organisation, London W '1, 16% 
rr Oxtord" Street. 

Administracja Agencji Wydawniczej 
prosi pana Józefa Stecz (Dębica, woj 
rzeszowskie) 0, podanie dokcadnego 

resu, celem ponownego przesłania 
nagrody, która powróciła do Redakcji. 








zje 
wysłania. zamówionej siążki A. Ber- 
inomieu: „Zasady 'szłuki: Mimowej: 

Książka, wysłana na ; 
gany "przęz” Pana, adres, została Żwęóe 
soma. 2 adnotacją, że ui. Okrężna we 
Wrociawiu "nie istnieje: 


Izabela Masłowska (Łódź) 
żemy 





M. M. 1 M. (Gdańsk): Arietty. jest 
bardzo! znaną: aktorką. Rantuskt 
stępowała przed woja mk 
mie" „Hoteł" du, Nor 








3. Zajączkowska (Łódź): Filmy, któ- 
re Panią interesują, będą an 
sezonie wiosennym, 1 "Yświec 






Ja. 1. (Wrocław): Co do nas, to 
ze= zee 
skiego Radio o/ „Trzecim. szturmie”. 





zajęcia polskie wykonali operatorzy i totoreporte- 


rzy „Filmu Polskiego”: J. Barano' 


'wski, W. Kondracki, 


Dąbrowiecki, Stanisław Wohl 1 W. Urbanowicz, 


simy o r 


HIM 


Wydawca: PRZEDSIĘBIORSTWO 
Prenumerata roczna zł T20- 


REDAGUJE ZESPÓŁ = 


Zajęcia teatralne wykonali: Kaczkowski i Myszkow- 


oraz Roman 
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